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Bi«ro rtedukeji .Dziennika Polski eto*, Flae Mwjs,eiu 
liezbtt 6 1 7.

przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — pb!- 
roozni* 9 złr. — kwartalnie 4 itr. by ot. — Bila- 
sięeznie 1 itr. 60 ot., za przesyłkę do iIdiło 
uoplaua się Słt centów miesięczni*

Z przesyiką poeztową w oaństwia oustrjaekieni, rocznie 
24 złr. — póiroaznie 12 ztr. — kwartalnie 6 ih .  
mUoięoznu 2 ztr. .

Z przesyłką pocztową za granice d< eałyoh Hi, uiiee 
w zn ie  50 marek — kw> rtaŁic 13 marek 50 er. gr. 
do Francji, Auglji Włoih i Szwaic&rji rocznie 
80 franków -■ kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 6 centów.
R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  n i e  z w r a c a

T a le f e n  R e d a k e j l  171. wychodzi codziennie mewiłączając nietteiei i świ^t o g&dztire 8 . rano.

Przedpłatą i ■jjlosianlł przyjmują m Lwmte 
Jecyele I wyłącznie:

BiEuO Adulniat~acjl «D?i*nnlfea Polskie* 
go” , P la c  MarlucBJ 1. <f 1 7 w da».o  
fi ii i  R i s e lk t .

Wo Wiedniu pp. H^agenutiin et V ogier, (Otto maa#») 
M. buke_, H. Schalok, A. Opp*likf Rodolf Mass- 
i i .  Danneberg; w Berlinie, Frankfurcie, wolonii, 
Haasenst lia ei VogIer i G. L. Danbe; w Hamburga : 
Karoly et Ldebmann; w Paryżu: C. Adam, 52. ru« 
du Fuur.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6  centów A  u-dflegc 
wieńca drobnym drukiem (r.?tit).

Prywatna korespondencja i nekrologia 7 3  «t. od -dlargźk.
Drobne ogłoszenia l ‘/j centa od wyrazu Pomieszkania 

i sklepy po 1 et. od wyrazu.
Reklamy w rubryce Nadesłane 20 ot. od wiersza.
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Biurokratyczny parlamentaryzm.
LWÓW 19- stycznia.

Z daw aćby się prawie mogło, że łatw iejszą 
jest rzecs.ą dowiedzieć się o treści spalonych n a ­
w et ksiąg  syb ll ńskicb, aniżeli o treści p rogra­
mu, m biącego być w ynikłam  rokow ań hrabiego 
Taaffego z  przewódcami party jnym i W szyscy 
uczestnicy  tych  k o tfe ren cy j zobowiązali się do 
tajem nicy i ściśle je j p rzestrzegają , praw ie mo 
żnaby powiedzieć z konsekw encją i uporem go­
dnym ... lepszej spraw y. Jeżeli kiedykolw iek i® 
taj* mnies odsłoniętą zosianie, jeżeli kiedyś p rzy ­
szły  historyk będzie czy tać w archiw ach mmi- 
sterja lnych  protokoły tych  k o n feren c ji, wówczas 
niezaw odnie p rzed  jego oczym a c ie ław y  i n ie­
zw ykły  roztoczy się obraz oryginnlaych stosun­
ków  politycznych i parlam entarnych  i będzie on 
m usiał być n iezw ykłym  znaw cą dzisiejszych 
urządzeń, aby  je dokładnie zrozum ie  Ju ż  d z i­
siaj owe konferencje przedstaw iają d la  przecię 
Inego pojęcia konstytucyjnego i parlam entarnego  
coś nadzw yczajnego, co trudno pogodzić z w y­
mogami, przyw iązyw anem i zazw yczaj do konsty ­
tucjonalizm u i pailam entaryzm n. Z ia je  się je ­
dnak , że A ustrja, k tó ra  w wielu kiei „n k ach  jest 
k ra jem  niepraw dopodobieństw  i specjalnie w tym  
k ie ru n k u  chce dokazać czegoś zresztą niepraw do­
podobnego.

Ju ż  rząd y  hrabiego Taaffego w ciągu osta­
tnich dwóch lut b y ły  czemś niezw ykłem , czego- 
by przeciętny obyw atel państw a konsty tucy jne­
go, w ykształcony na w zorach zagranicznych, 
właściw ie zrozumieć uie mógł, g d yby  do pumo 
cy sobie nie w ziął studium  specjalnych stosun­
ków  aastrjack ich . Bez większości parlam en tar­
nej potrafił h rab ia Tttaffa rządzić przez dw a la­
ta  przecież przy  pomocy parlam gntu i p rzepro­
w adzić ustaw y nadzw yczajnej doniosłości po lity ­
cznej i ekonom icznej. ^Pow iadam y: bez większo­
ści, bo przecież czytelnikom  naszym  wiadomo, że 
w szystkie trcy  w ielkie stronnictw a rad y  państw a, 
k tóre regularn ie  w óiągn tego okresu  dw uletn ie­
go głosow ały za rządem  i pom agały m u do 
uchw alenia najw ażniejszych ustaw , w ypierały  się 
zaw sze zw iązku z gabinetem  i pow tarzały  c ią ­
gle, że ‘zachow ały sobie wobeo gabinetu  bram a- 
go Taaffego wolną rękę.

Ile  w tych  tw ierdzeniach  było  praw dy  i 
zzczerości, tego w tej chwili dochodzić nie po­
trzebujem y. W ystarczy  jeno w ssazać na  stano­
wisko zjednoczonej lewicy niorm coko-liberalnej 

_ wohac, r zadu , i  ua powołanie w  s k ła d -gabinetu  
hrabiego K uenburga , specjalnie jak o  rep rezen ­
tan ta  party jnego  i jak o  m ęża zaufania le w ic /, 
aby Bię przekonać, że owa w olna ręk a  b y ła  
jedyn ie  fikcją i urojeniem , k tóre w szczególności 
n ie istn iały . Co się przyczyniło  do naruszenia i 
aerw aaia  tego stosunku, to w nadtc świeżej jeBt 
jeszcze pam ięci, byśm y ta  mieli pow tarzać. S k le­
jona bez wewnętrznej i istotnej spójni m  m u L t  
praw odaw cza, rozpadła  się i h rab ia  T a s K s dzi­
ałaj znown jes t u tego puuk tu , gdzie by ł p rzed  
d  woma laty , znowu pracnje uud złożeniem  i 
stw orzeniem  większości. Że dzieje i dośw iadcze­
nia  minionego okresu  dwuletniego nie prm esiiy 
bez w rażenia, że h rab ia  T aaffs p rag n ą łb y  sko­
rzystać  z zebranych  nauk, jes: rzeczą zupełnie 
na tu ra lną . Ale sposób, w jak i p rezyden t m ini' 
strów  chce to uczynić, znowu je s t dowodem 
zc ogólnych, jedynie A js tr ji w łaściw ych^stosun­

ków  politycznych.
Dwom, czy trzem  ministrom każe h rab ia  

Taaffe w ypracow ać program  i zw ołu ją  przew ód- 
ców stronnictw  parlam entarnych , aby  nad nim 
obradow ali i go przyjęli. Ju ż  w ty m -łak c ie  m ie­
ści się coś oryginalnego i nadzw yczajnego Zw a­
żyć bowiem należy, że ci, k tó rych  hr. Taaffe 
sw ołaie na  konferencję i k tó rym  do oceny 
i przyjęcia p rzed k ład a  w ypracow any przez jego 
m inistrów program , są przedstaw icielam i wrogich 
sobie zapatryw ań, reprezentan tam i sprzecznych 

/p rzekonań , rzecznikam i w ykluczających  się wza-

jtm  kierunków  politycznych. Oryginalność i n ie­
zw ykłość fak tu  tern bardziej uderzająca i tem  
jaskraw sza, o ile z góry z wszelką pewnością 
przypuścić można, że usiłow ania hrabiego T aaf­
fego pom yślnym  będą uwieńczone skutkiem . R o­
kow ania postępują w praw dzie zwolna i leniwie, 
poszczególni reprezentanci party jn i robią zastrze­
żenia, a może i trudności, nie mniej jed n ak  u za ­
sadniona jest nadzie-a, że w szystko pom yśln b 
będzie załatwione.

Jak iego  rodzaju  są u we zastrzeżenia i tru ­
dności, tego naturalnie dzisiaj, prócz uczestni­
ków konferencyjnych, n ik t nie wie. Rokow ania 
prow adzą się dotychczas w tajem nicy, w biurze 
prezyden ta  ministrów i nikom u nie wolno tej ta 
jem nicy  zdradzić. I  tę okoliczność położyć n a ­
leży na  k a rb  s z —agólnych stosunków polity­
cznych w A ustrji, gdzie o najw ażniejszych sp ra­
w ach parlam entarnych  zapada decyzja  w biurze 
m inistirjalnem . T rudno  zapraw dę mieć zaufanie 
do takiego parlam entaryzm u, gdzie parlam ent 
w łaściw ie o niczetn uie wie i przychodzi do go- 
tow. go B iurokratycznym  parlam entaryzm  być nie 
może — austriack i jest nim.

Potrzeba kreowania nowych sądów 
w naszym kraju.

N a podniesienie dobroby tu  krajow ego, oży­
wienie przem ysłu  i handlu , wpływa niepom iernie 
ułatw ienie w ym iaru sprawiedliwości, a zatem  od 
powiędnie do zaludnienia, dogodne i przystępne 
rozłożenie okręgów  sądowyob, tudzież ich siedzib.

Powodowany tem i zasadam i W ydział k ra jo ­
wy, od początku sw tgo istnienia śledząc w tym  
k ierunku  potrzeby k ra ju  naszego, p rzed k ład a ł 
Sejmowi do udzielenia opinji rządow i w myśl 
ustaw y państwowej z 11 czerwca 1868 liczne 
wnioski, tak  o zaprow adzenie now yea try b u n a ­
łów I  instancji, jako też sądów pc wiatowycL 
w różnych  m iejscowościach k ra ju , k tóre  to 
wnioski znalazły ch ę tn i uznanie ze strony Sejm u

W iele z tych  żądań  rząd  uwzględnił, lecz 
mimo to znaczna liczba uchw ał sejmowych, się­
gających  jeszcze roku  1873, dotąd oczekuje 
przychylnego załatw ienia. W ydzia ł krajow y w y­
stosował z tego powoda spraw ozdanie do Sejmu, 
w którem  podnosi, że b y łoby  na czasie przypo­
m nieć rządow i o rea lnych  potrzebach kraju , 
s to su k o w o  do innych prow incyj państw a pod 
tym  w zględem  bardzo  zaniedbanego i pok rzy ­
wdzonego

W ydział k rajow y wnosi, aby  Sejm  w ezw ał 
rząd , iżby diu zapew nienia należytego w ym iaru  
sprawiedliwości w k ra ju  naszym , jafc najrych lej 
ustanow ił: T ry b u n a ł I. instancjr z siedzibą 
w C z o r t k a w i e ;  tudzież nowe sądy  powiato­
w e : w P o  d w o ł o  c z y  s k a c  h , Ż a b i u ,  J a -  
w o r a r i n ,  J e z  i e r  z a  n a c h ,  Z a k l i c z y n i e ,  
O t t y n j i ,  B o ł s z o w c a c h  i W i e l o p o l a ,  
śuccesswe w porządku, wyżej wym ienionym .

W  kwietniu la 9 2  wniosła gm ina i obszar 
aw arsk i w Z akopanem  petycję do Sejm u o utwo 
rżenie nowego . ą iu  powiatowego w Zakopanem , 
którą  to petycję prz k a z a ł  Sejm  W y dz. k ra j do 
zbadania.

Z  dochodzenia przeprow adzonego okazało 
się, a-i ty lko gm ina Poronina w pow. nowotarg- 
bkim, uznała  potrzebę utworzenia nowego sądu 
ale z siedzibą w Poroninie, a  nie w Zakopanem , 
inne zaś gińm y, kw alifikujące się do p rzy łącze­
nia do przyszłego okręgu Bądow/go w Z akopa­
nem, oświadczyły, i. siedziby sądów powiato­
w ych, do których obecnie należą, przedstaw iają  
dla nieh wszelkie dogodności d la  należytego w y­
m iaru  sprawiedliwości.

Z  powyższych powodów uchw alił W ydzia ł 
krajow y przedstaw ić Sejmowi wniosek, aby  nad 
petycją o utw orzenie sądu powiatowego w Z a­
kopanem  przeszedł do porządku dziennego.

I Gm iny i obszary  dw orsk ie: Przecław , Po­
dole, W yłów , Błonie, K iełków , Książnice, Podło 
szany, Rydzów, W ula M ielecka , Piątkowico
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W O JC IE C H  D Z IE D U S Z Y C F I

W PARYŻU.
POWIEŚĆ OBYCZAJOWA.

T O M I .

[Ciąg dalszy.]
— S łyszałeś o nim zapew oc. C ała F ran c ja  

podziw iała  n iegdyś jego dobroczynność. I  je ­
szcze nie wiedziano o połowie tego, co św iadczył. 
B y ł to jeden z tych  ludzi m ajętnych, a czu łych  
d la  nędzy ludzkiej, k tó rzy  m yśleli, że m ożna jej 
i lż y ć  za pomocą ofiary z mienia. Pom agał po- 
jbdyńczym  ludziom  i m arnow ał m ujątek, który  
p a d a ł w o tchłań nędzy, jak  kropla w morze 
Chociaż się n igdy  nie ożenił, ży ł p rzy  tem  w y­
godnie, m niej w .ęcej, ta k , ja k  jego stanu ladzie  
ży ją . I  wreszcie m iał słaszaoić , bo g dyby  się 
b y ł ogołacał ze wszystkiego, nie b y łb y  ludziom  
w ięcej dopomógł, a gdyby  b y ł bardzo  oszczę­
dnym  dla  siebie, by łb y  swoją ru inę odroczył 
o la t k ilka . D obroczynność p ryw atna  jest środ­
kiem  słabym , nie przydatnym  praw ie na  nic 
w naszem  społeczeństw ie, którego ogrom na w ię­
kszość dycha tylko egoizmem. Ale g d yby  • Jzy- 
scy  ludzie byli ta k  rzeteln ie religijni i dc oro- 
ęzynni, iak  ten  m argrab ia , nie trzebaby  rew o ­
lucji socjalnej i oszczędzcnoby ludzkości s tra ­
sznego w ylewu krw i i okropnego w ybuchu 
głycn nam iętności. D la tego postępują inaczej 

j^>d m argrabiego i p racu ją  przede wnzystkiem nad 
zm ianą całego praw odaw stw a, eałego system atu 
społecznego i nad  zastąpieniem  obumarłych

form religijnych przos re lig 'ę  żywą, m ogącą 
w ytw orzyć powszechną, czynną m oralność, po­
dobną do tej, k tóra i.tu io ła  w pew nych chw i­
lach przeEzłości, kiedy chrześcjaństw o kw itło, 
s le  d la te g o  szanuję wielce ludzi dobroczynnych  
i praw dziw ych chrześciau i szanow ałem  zaw sze 
m argrabiego de V illefranche.

P ięk n a  francuzczyzna tego robotnika w 
spłow iałej bluzie, a nadew szystko niespodziana 
treść jego rozm owy, zdziw iły wielce Lo Bela 
i zbiły  go do reszty  z tropu. Z daw ało  się 
jed n ak , że G argasse me widzi wcale jego zdzi­
wienia. Po k ró tk iem  m ilczeniu mówił dalej :

— M arg rab ia  de V illefranche m yślał zape­
wne, że będzie żjrł tyle, ile Indzie ży ją aw y- 
czajm c i obliczał »woją dobroczynność tak , aby 
m u m ają tek  w y tta rczy ł do śm ierci. T y m cza­
sem dożył ła t ośmdziesięciu i w chwili, w 
której u legał chorobom natu ralnym  starości, 
odmówiono m u dalszego kredytu . Społeczeń­
stwo nie miało ia tu rz lo ie  litości nad nim  i 
zlicytowano ca ły  jego m ajątek , aż do mebli, 
aż do tej odzieży, której nie m iał na  sobie. 
Krewni gni swali się na niego natu ra ln ie  od da­
wna za t" , że rozdaw ał m iędzy ubogich m a­
ją te k , o k tó rym  sądzili, że do nich należał 
z p raw a Nie podali m a ręk i, a on by ł zanadto 
dum nym , ab y  ich prosił o pomoc. Pow lókł się 
tedy  do p rzy tu łk u  dla starców, założonego 
niegdyś przew ażnie z jego  fanduszów. W  tym  
p rzy tu łk n  nie było m iejsca dla niego. D y re  
k e ja  chciała  w ydalić jednego ze starców , aby  
p rzy jąć  swego dobroczyńcę, ale m arg rab ia  n a ­
tu raln ie  nie poawelił na to. Pow lókł się jeszcze 
k ilkadziesiąt kroków  od b ra my szpitalu i pad ł 
potem na ziemię, tk d flK j^ a ra liżem . Znalazłem  
go na b ruku , poznałem  i pozwoliłem sobie te>* 
jed y n y  zby tek , że go zaniosłem do mojej iz b /- 
To go utrzym uje. J e s t  jem u  tu  lepiej, ja k  w

i G rzybów  wniosły na wiosennej seBji r. z. do 
Sejm u petycję o w yłączenie ich z okręgu sąda 
pcw. w Radom yślu, a p rz y  dzielenie do okręgu 
sądu pow. w Mielcu.

G łów nym  powodem żądań gm in, na petycji 
podpisanych , jest ustanowienie nowego urzędu 
podatkow ego w Rodam yślu, rozciągającego swe 
czynności na ca ły  okręg sądowy radom ysbi. a 
następnie odmowa w ładz skarbow ych, co do 
pozostawienia ich w przynależności do urzędu 
podatkow ego w M ielcu.

R ad - powiatowy w Mieicu poparła  żądania 
gmin p e tyć jonu jącycb , lecy. "w ładze sądowe ze 
w zględu na  tok spraw  w obu ' sądach i p rzeci­
wną obecnym  tendencjom  rządu  i k ia ju  dążność 
zw iększania istniej ących  okręgów  sądow ych, 
s k ła m ią  się tylko do przyłączenia trzecb , najbliżej 
M ielca położonych gmin : K siążnicy P cd le-
szan i W oli m ieleckiej.

W ydzia ł krajow y podniósł w swem spra 
wozdauiti do Sejmu, że w ogóle niorąc obszar 
starostwa M ieleckiego za w zględu na to p o g ra ­
ficzne położenie swe i zaladnier-ie, z a c h o d z i  
p o t r z e b a  w g r a n i c a c h  t e g o  p o w i a t u  
u t w o r z e r  a  t r z e c i e g o  s a d u  p o w i a  
t o  w e g o ,  przyczam  dałyby  się usunąć iuue 
niedogodności prze ; odpowiedniejszo umieszcza 
nic siedzib w ładz sądow ych i podatkow ych.

Dopóki jed n ak  to nia nastąpi, W ydział 
krajow y jest zdania, że na razie pożądauem  bę 
dzie ty lko  w yłączenie z okręgu  sadu pow iato­
wego radom yskiego, a przyłącze*i:o do okręgu 
sądu  mieleckiego, trzech  p*zez w yższy sąd 
krajow y w skazanych miejscowości, t. j. K.s ąż 
nica, Podleszaoy i W ola m ielecka i w tym  
k ie runku  uchw alił W ydział krajow y przedstaw ić 
wniosek Sejmowi.

Polacy na obczyźnie.
W ychodzący rok  drug . wę L w ow ie Przegląd  

enugracyjny pod Rtaranną i um iejętną red ak c ją  
dr. Stanisław a Kłobukowakiego, zam ieszcza w 
każdym  niemal num erzo nader c iekaw e i pełne 
in teresu d a ty  o P o lakach  wśród obcych. Sądzi­
m y, że czytelnicy nas: będą zadowoleni, jeżeli 
podamy, im w kró tk im  w yciąga niektóre w ażniej­
sze szczegóty, z drugiej zaś strony m am y nie- 
p łonną nadzieję, t B to zachęci wiciu do bliższe­
go zapoznania się z tc m w ydaw nictw em , k tóre 
ja k  naw iasem  tu  dodam y, jest bardzo tanie, gdyż 
kosztuje ty lko 2 zł. półrcozoię. W najnow szym  
num erze a u a jJ u jc u y  przefaewsifyBtKiein zajm ują­
cą p racę dr. W. U n g a r a ,  o P o l a k a c h  n a  
W ę g r z e c h .  G ó r .h  polscy w północnych W ę ­
grzech są tak  dobrze jak  zapom nianym i synam i 
wspólne m atk i i m ało kto z polskich uczonych 
zajm ow ał się nimi.

N a  S p i ż n (455 Q  kilom .) mieści się 183 
tysięcy ludności, z tego 90 000 Słowakó w, 45.000 
Niemców, 3 0.0 0 0 P o l a k ó w ,  10 000 Rnsinów i 
5.000 żydów. W L u b o  w n i  przechow ał się do 
dziś dnia m mo m adiaryzacji bezprzyk ładnej ję ­
zy k  polski.

W ż u p a ń s t w i e  o r a w s k i e m  zam ieszka­
ją  Polacy 29 wsi i tw orzą 16 parafij, je st ich tu 
także okcło 36.000.

Z naczna te* liczba Polaków , bo do 24.0GO 
zam ieszkuje żupańjtw o T r e n o z y ń s k i e ,  a mia­
nowicie okręg  B y tez ański i C s id c z a ń ik i .  T a  
też najw iększy wśród ludności polskiej dobrobyt. 
O prócz tego są jesseze i w innych okolicach 
P o la ty , tak , żc ogólną ich sutńę w W ęgrzech 
północn. m ożna p r a y i ą ć  n a  8 5 — 9 0 . 0 0 0  
o s ó b

Ze stanow iska etnog-afiezuego należą polscy  
iu<e3zkańcy W ęgier do g rap y  jPodhalan, io jest 
naszych górali ta trzańsk ich . B ardzo ciekaw e i 
godne zbadani i są  ich nrządzenia  społeczne : 
p rzykrem  zaś, la  poczucie narodow e u tego lu ­
du bardzo jrs t słabe. Podnieść to poczucie, zb li­
żyć Bię do togo odłam u naszej rodziny, u itrzedz  
go d la  przyszłości, to św ięty nasz obowiązek. Z a 
wskazanie go należy się uzaaaie P tz. E m ig r.

szp ita lu ; uie przyzw yczaiłby się do tam tejszej 
wspólnej nędzy. P łacę uczciwej fąsi&dcc, aby 
go ka rm iła  we dnie, a k iedy  w racam  wieczorem 
z roboty, czytuję jem u. Bo chociaż mówi z 
tru d n o śc ią , rozum ie w szystko. L eży  tu  cd 
dwóch łat. Mogę przy nim odbyw ać w szyttk ie 
n a rad y  śm iało, n ie ty lio  a la  tego, że często 
m arzy  n ieprzy tom nie, n ie tjlk o  dla tego, że źio 
mówi i i e wcale pisać nie może, ale głównie 
d la  trgo , ze wiem, iż ta k i człow iek nigdy  nie 
zdradzi tajem nicy swego dobroczyńcy.

Lo Bel słuchając , osłupiał. Zdziwienie k tóre 
się m alowało n a  jego tw arzy , było ta k  wiel- 
kiem , tak  kom iczcem . że naw et G argasse nie 
m ógł pow strzym ać cichego, przem ijającego u- 
śmiechu, spojrzaw szy na niego. L e  B el uśm ie­
chu tego nie zauw ażył i w y ią k rą ł:

— To się om yliłem  zapew ne. P an  nie jesteś 
kom un'stą ?

—  I  owszem, jestem  kom unistą. Ale powiedz 
mi, m iodzitńcze, co eię pprowadziło do naszego 
obozu? Nie podejrzyw am  cię o to, ab y ś był 
szpiegiem rządow ym , bo sspiegi są zręczniejsi 
od ciebie i tak  się nie unoSzą. A ie podejrzyw am  
cię o to, że ambicj* cię sprow adziła tu . W  ta ­
kim  razie proszę cię, nie mniej nic do czynienia 
z nam i; trzym aj się liberałów , albo któregokol­
w iek obozu m ondrchicznego. 1 nas je s t miejsce 
d la  ludzi dw ojahi"L : dla ludzi p rzekonania i po 
św ięcenia, ąlbo dla deaperitów  i sz .leń ió w . D la 
am bitnych  nie masz tu  m iejsca. P rzypuszczam , 
że m asz zdolności na tu ra lne  i że nabędziesz z 
czasem  nimnej krw i i zręczności, bez  k tó rych  
c i i nie m ożna zdziałać w polityce. W takim  
razie  mo*esz dojść do czegoś w którym kolw iek 
innym  o b o z ie ; nie chcę k łaść żadnych p rzed­
w czesnych g ran ic  twojej ambicji. Możesz być 
m inistrem , prezydentem  rzeczypospolitej, d y k ta  
to rem ] eo więcej —  możesz s i istotnie przyulos

P o l a c y  w R u m u n j i .  O ogólnej licabie 
Polaków  w  Rumunji i0> ma da t pew nych : W  Jas- 
saeh znajduje się ich preeszło 200, w Paszka- 
nach około 160, w Botuszauach około 50. Pocho- 
d są oni przew ażnie z Galicji, ss, rozprószeni i 
przew ażnie już w drugicm pokoleniu w yn araba. 
wią;ą się. Z aja iu ’ą i pzzeważaie niższe stano ­
wiska.

W L o n d y n i e  pizebyw a (abstrahu jąc  ga­
licyjskich izraelitów ) około 1060 P o lak łw , a  z 
tych  przeszło 300 Litwinów. Zam ieszkują oni 
przeważnie dzielnicę S i l ^ e r t o w u .  Polity­
cznych em igrantów jest wśród nic-L m eło; eą to 
przew ażnie rękodzielnicy. Prócz Tow arzystw a 
literackiego, k tó re  sk łada się przew ażnie z przy- 
jfźn ie  dla nas usposobionycb A nglikćw , sł, j e ­
szcze 3 to w arzy stw a : Towarzystwo polskie, Tow. 
bratn iej pomocy i Tow. p racujących  Polaków . 
Polacy zam ieszkali tu, żenią sie przew ażnie z 
A ng ie lkam i. dla zapobieżenia w ynarodow ieniu 
dzieci otwarto więc w Towarzystwie polshiem 
burs języ k a  polikiego.

F r c e e s  p a u a m s k i .
Rozpraw a zbliża się ku  końcowi. Postępow a­

nie dowodowe ukończono w przeciąga dni cz te ­
rech, poczem nastąpiła  kilkudniow a przerw a 
w procesie, D nia 17. b m. (rozpraw y dzieii p ią ­
ty) rozpoczął się ostatni ak t smutnego widowiska, 
ak t, którego zakończenie na razie jeszcze pozo­
staje zagadką, U dz uł pubPczncści, znużonej, czy 
może przesyconej już wrażeniam i, znacznie słab ­
szy, aniżeli w dsiaoh  poorzedoich, w czasie prze 
słuchiw ania oskarżonych i świadków.

Z ab iera  głos jeneralny adw okat, R a  u ,  k tó­
rego plaidoyer  obliczone jest na trzy  dni. Oto 
streszczenie iege m o w y :

„Z  g łębeką boleścią przychodzi mi w tej 
spraw i? przem aw iać. Muszę w ystąpić przeciw la 

sh przeszłość do tej pory by ła  nie

cy k tó rych  moglibyśmy skontrolow ać praw da 
wość tego tw ierdzenia. W każdym  razie  udziały 
założycieli przez długi czas t ta ły  bakdflD wyso­
ko. F e rd y n an d  L e s s e p s  m ógł w swoim czasie 
sprzedać swój udział za 6 1/2 m djona, bądź co 
bądź jak  na apostoła byłoby to bardzo piękne 
honorarium . Oficjalne biuletyny iow arrystw ft 
przynosiły w szelkie m cżliwe zładzenia. I  ia k  np. ^  
w reks 1886 doniesioLO, że naczeiny inżynier 
tow arzystw a D i n g l e r  p rzy b y ł do P aryża , aże­
b y  omówić k roki przygotow aw cze do u roczyste­
go oiw arcia kanału , m ającego „rzekom o n a s tą ­
p ić  w ro k u  1S88. W  celu podtrzym ania kursów , 
g -yw ano tak ie  na giełdzie. O skarżony F o n t a n e  
m iał g rac w w alorach tow arzystw a na la u isę . 
Potem  nastąpiła  historja z  losami. Potrzebow ano 
na to specialnej ustaw y. A żeby ją orrE jm eć, 
ogłobzuno, że dokonano już robót za 471 m djo- 
nów. A ileż tego było w is to c ie ?  T y lk o  171 mi- 
ljonów, a naw et i co do tej snm y m o żrab y  je­
szcze dyskutow ać. Potem  inżynier R o u s s e a u ,  
w ysłany przez państwo, jedzie do P an am y ; n a ­
b iera  cn p rzekonania , że k an a ł otw arty nie jest 
możliwy do przeprow adzenia. Tego samego za ­
patryw ania są tak że  inni w yldtni ludz e fiebow i 
Cóż tedy  czyni tow arzystw o? CJrządza sfiu izn ie  
agitację pe tycym ą w k ra ju  w obronie kanału

i> otw artego, F e rd y n an d  L e s s e p s  oświadcza, że 
za żadną cenę n.e zgodzi się na k an a ł szlar.owy.

W  roku  1887 pojawiły s>ę pierw sze oznaki bu 
rzy  —  p rz /s z ły  z P anam y pierw sze wiadomości 
o zagrażającej klęcce. Mimo to tow arzystw o nie 

[ p rzesta je  łudzić  i okłam yw ać w dalszym  c ą g u . 
i T ym czasem  emisje i pożyeski dają coraz to 
j s łabsze rezultaty . W  m iarę tego mnożą eię coraz to 
zuehw ąhze kłam stw a w oficjalnych sp raw ozda­
niach tow arzystw a. To sprowadzono nowe m a­
szyny , które w Panam ie cudów dokazują to 
znowu przy pomocy nowo-wynalezionego system u 

kopania  poczyniono zadziw iająco szybkie postę- 
J'y. W  końcn. gdy już w szystkie tego rodzaju
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w spaniałych k tórzy  stworzyli tego rodzaju  dz ie ­
ła  i tem samem ojczyźnie naszej przysporzyli 
sław y — a jed n au  dziś mężowie c: stoją tutaj 
j o i  z irzu tem  o s z u s t w a  i s p r z e n i e w i e r z e ­
n i a .  Żyw iłem  nadzieję, że oskarżeni skorzystają  
z tej okol csności, ażeby się oczyścić z tych  ha­
n iebnych  zarzutów , ja k  fo zresztą tak  często za­
powiadali. S łyszeliśm y tu  w praw dzie zeznania 
św iadków , którzy  poręczali za uczciwość oskarżo­
nych, ale żaden z tyeb św iadków  uie przytoczył 
nam  ani jednego faktu , k tó ry  b y  b y ł w stanie 
zachw iać oskarżeniem . D ziś już  nie widzę dla 
tych  ludzi żadnej możliwej rehabilitacji i nie mo­
gę domagać się niczego innego, ja k  ty lko  wyro­
ku  potępiającego. Jed en  z uicb gó uje nad in n y ­
mi wysoko. P ragnąłbym  gorąco, ażeby przynaj- 
muiej można zostawić całkiem  na uboczu tego 
znakom itego starca , którem u w iek i słabość 
oszczędziły goryczy niniejszego postępowania są­
dowego. Cóz, k iedy  o n  w łaśnie b y ł tym , k tóry  
przez swą niepoham owaną dumę i ślepą w iirę  w pwo- 
ją  szczęśliwą gwiazdę, doprow adził tow arzystw o 
P&namskie do tego tragicznego rc związania. Z a­
m iast przyznać eię do błęda, wolał raczej p tfn i-  
Z y ć  s i ę  do a iy o ia  karygodnych  sztuczek, aże­
by tj  'ko  porwać za sobą epinję publiczną I  oto 
pauam ska historja spowodowała ruinę niezliczo 
nych  ofiar, podczaa gdy  na tych  ru inach w y ra ­
stały  bog lot >va —  skandaliczno. “

N astępnie oj owiada jeneralny  adw okat hi- 
storję przedsiębiorstw a, kłam liw e i oszukańcze 
notatk i w oficjalnym  organie tow arzystw a pa^ 
nam ikiego i inno znać o szezegóły tej wstrę^noj 
spraw y. „Panow ie L e sse p so n ie u trz y m u ją —mówi 
R a n  —  że oni sami tak  silnie wierzyli w u d a ­
nie się przedsiębiorstw a, iż to, co im przynosiły  
ich u dzia ły , obracali sami na zakupuo papierów  
panam skich. Ale czy to prc.w da? O brona nie 
przedstaw iła nam żadnych środków, przy  porno-
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publiczność za ty k a ła  sobie Uszy, po 
odczytach zgłaszało się bardzo mało su b sk ry b en ­
tów, musiano przystąp ić  do likw idacji, a rezu ltat 
jej by ł n a s tę p u ją c y : przedsiębiorstw o pochłonęło 
1300 miijonów, pozostało 693 miljonów, rep re ­
zentujących dokonane roboty i niezm obilizowane 
w ydstk i. A więc, gdzież się podziały  owe 600 
miljonów, k tó ryeh  użycia nie zdołano uspraw ie­
dliwić ?

G dzie się podziały? — Oto poprostu r o z  
t r w o n i o n o  je . W racającym  z P anam y  in ży ­
nierom  przyznaw ano bajeczne odezkodowania w 
sam ach krociow ych ; płace i koszta u trzym ania 
persocalu  w zrastały  do rozm iarów o lb rzy m ich ; 
członek rad y  zawiadowczej o trzyw ym ał do 2 mi 
l,onów rocznic; wyżsi urzędnicy fecsztowali 2 ł/j 
miljona, personal niższy 5 mi l jonów rocznie. 
W szelkim  bezgranicznym  prentensjom  przedsię­
biorców bud®wlanych czyniono zadość, byle ty l­
ko za każdą  cenę nk ry ć  przed publicznością 
istotny stan rzeczy. I  tak w r. 1886, gdy  p rzed ­
siębiorę* S l a v e n  czynił trudności, przyznano 
m u bez żadnei racjonam ej podstaw y 30(1 Ó00 fr. 
odszkodowania. Przedsiębiorca budow lany A r- 
t  i g  u e s o trzym ał 32 mi’jonćw , a w Bumie tej 
byłe rzetelnie zasłużonych ledwo 11 miljonów;
L e t e l l i  e r  o trzym ał 37 miljonów, a wł&Sciir e 
należałoby mu się ty lko  12‘/, miljonów. Do 
niepraw dopodobnych rozm iarów  doenodzi ta  rzecz 
u E i f f l a .  Zanim  pan  Eiff-1 rozpoczął jeszcze 
rc oty, p rzy rzek ł b y ł już 5 ł/2 miljona prowizji 
pp. H e b r a r d o w i  i R o i n a c h o w i .  E ’fłel 
o trzym ał w ogóle 73 m i 1 i o o ó w. P ow iadają nam , 
że w ten sposób postępują w szystk ie p-zedsię- Stf® 
biorstw a, ale czy w iedzieli o tem ak c jo n arju sze?  '  
„B yło  to —  zakończył swą mowę jenera lny  t d  W 
w okat — olbraym iem  oszustwem . u
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w ju trzejszym  num erze.
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żyć luds-kcćci i Bogu. U  nas nie ma pola dla 
auruifB jck N asz dzień jeszcze je s t dalekim . 
W ątp ię , aby  się twoi praw nuki doczekali na 
ssego paucw ania. B raku je  nam  sił m ab rja ln y ch , 
b raku je  nam  bardziej t i ł  in te lek tu a ln y ch ; kw iat 
narodów  stroni dotąd cd  naszego stronnictw a. 
N aw et program  naez nie je s t jeszcze p rze tra ­
wiony i nie um ielibyśm y nżyć w ładzy, g ybyśm y 
ją  posiedli. My pracnjem y jed y n ie  dla dalekiej 
przyszłości, w nadziei, że krw aw e w strząśnienia 
zw rócą wreszcie uwagę św iata na m onstrualność 
dzisiejszych u rządzeń  społecznych i na potrzebę 
żywej religji i żywej moralności. Z astęp  m yślą­
cych socjalistów pum noży tię  powoli, system at 
nasz dojrzeje i godzina zw ycięstw a w ybije k ie ­
dyś, późno! Dtiiś jesteśm y podobni do pierw szych 
chrześcjt-n, k tó rzy  się u a ry w sli po kataknm  
bach. Jesteś w tej chwili, m łoazi ńcz®/ w k a ta ­
kum bach  czasów now ożytnych. W yjdzie z ujob 
k iedyś w ielkie światło ale męczeństwo n f j?“ 0" 
ty  nie, albo w kolon,i depoitacyjnej, jest jedy  ,  
m igredą tych, którzy teraz  pracu ją  * narzym  
obozie.

L e Bel czuł, ża się w szystk:e dotychczasow e 
w yobrażenia w nim przew racały . S py ta ł się nie­
śmiało :

—  P rzecież  chcecie działać, chcecie zrobić 
rew olucję ?

— T ak  jest. W tem  się różni nasz system  od 
system atu chrześejan  pi rw otuycb. G dybyśm y 
poprzestaw ali na pracy  teoretycznej, n ie m ogli­
byśm y zelektryzow ać społeczeństw a, nie zw raca­
libyśm y na siebie uw agi, nie m ielibyśm y proze- 
litćw  i nie doczekalibyśm y się n igdy  naszego 
K onstantego W ielkiego Mu3.my z wielu p rzy ­
czyn robić od czaBU do czasu krw aw e pow sta­
nia. N ajpierw  utrzym ujem y przy  aobie w ielką 
m asę naszycji stronników  ty lko  u łudną nadzieją

, naszego ryebb  go zw ycięstw a, tak , jak  w iększa 
cześć pierw otnych ehrzcścjan  n a raża ła  się na 
m ęczeństwo ty lko  przez u łudna nadzieje b lisko­
ści erdu  ostatecznego i ciał zm artw ychw stania. 
Powl óro, gdybyśm y byli spokojnym i teoretykam i, 
nie doczekalibyśm y się dziś m ęczeństw a; samo­
lubne społeczeństwo je s t dziś zanadto m ądrem  i 
nie robiłoby w tak im  razio p ropagaudy dle uas, 
tak , ja k  C ezirow ie sami popularyzowali cnrze- 
ścjaństwo, rzucając  m ęczenników na pożarcie bt>- 
stjom ar my. M usimy zatem  podrażniać całe spo­
łeczeństw o, robiąc konw ulsyjne i beznadziejne 
powstania. Z? -tiachu  panicznego rodzi się roz­
m yślanie nad  kw estją soej .lną, a to rozm yślanie 
doprowadzi wreszcie do rozw iązania tej kw estji. 
A le w racam  do tego, co mówiłem. Jeśli jesłeś 
am bitnym  jeśli a m J c ja  cią p rzyp row adza do 
naszego obozu, mówię ei, m łodzieńcze, stroń od 
nas i trzym aj się liberałów . S tronnictw o libera­
łów republikańsk-cli m a obecnie we F ra n c ji naj­
większe szanse panow ania. Do nich należy  wiek 
następBy. J

-  N ie o d rzek ł L e  Bel. —  Nic am bicja 
u mnie sprow adziła. M yślałem  ty lko, że mnie 

się należy  m iejsce w w aszej k ieru jącej radzie  na 
mocy mego w ykształcen ia.

m asz dośw iadczenia detąd  i lepiej, 
ab y ś te raz  nie w ystępow ał na  pierw szy plan 
czynnej pi opagandy, bo zg inąłbyś przedw cze­
śnie, h lepiej, aby  tacy  inteligentni nowonawró- 
ceni, ja k  ty , dożyli w ieku męskiego i posunęli 
k iedyś spraw ę naprzód. Ale nic odpow iedziałeś 
Da pytanie, co cię tu  do nas sprowadziło ?

— D  znałem  osobistej k rzyw dy  i ta  k rz y ­
w da otw orzyła mi oczy.

— Jakiegoż to rodzaju  b y ła  k rzy w d a?
(Ciąg dahsy nastąpi.)
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Kłopoty Anglji w Afryce.
D o rzędu trosk i kłopotów, jakie wyra­

stają w obfitości na grancie irlardrk:m d'a 
sędziwego premiera angielskiego, Gladstone’a, 
przybywają obecnie dwie kwestje zewnętrzne, 
obie dla W . Brytanji niesłychanie ważne i obie 
w ylęgłe 11 a dalekim W schodzie, pod słoń­
cem afrykańskiem. Pierwsza dotyczy „piramidal­
nego" lennika Anglji, E g i p t u ,  draga samodziel­
nego jeszcze s a i t a n  a t n  M a r o k k a ń -  
s k i e  g o.

Jak wiadomo, przed rok ■em, po nagłej 
śmiyrci Tewfika puszy, zasiadł na tronie khe- 
ayw ów , syn jego ks. A b b a s, który wprost z 
uniforuu wychowanka Theresianam w iedeń­
skiego, przebrał się w suto złocony surdut 
spadkobiercy aawno przebrzmiałej potęgi F a­
raonów J u i wtedy przebąkiwano ta i ówdzie, 
że m łodzieńczy władca egipski, wychowany w 
najbardziej dystyngowanym  na całej koli ziem­
skiej zakładzie edakacyjnym  w stolicy Habsbur­
gów. a odznaczający się niepospolicie umysłem  
bystrym, wrażliwym i w iedzy skorym, przytem 
~ań instynktami wielkiej s a m o d z i e l n o ś c i ,  
nie dłago zechce znosić obojętnie apatycznie— 
jak to ezynili przodkowie jego — kuratelę John 
Balia. K ażdy umysł niepoziomy dąży nawet 
bezwiednie do samodzielności, pragnienie której 
odzywa się w u*m o tyle gwałtowniej, o ile 
tenże posiada jakąkolw iek w ł a d z ę ,  a choćby 
jej o d  b ł y s k  tyłku, w swoich rękach i zwła- 
szoza, kiedy tego rodzaja aspiracje znajdują 
postronnie poklask i zachętę. Nic przeto d z i­
wnego, że khedyw Abbas, pos:adający w zna­
mienitym stosankn wspomniane warunki , i 
wiedzący dobrze o „sym atjach" dla samodziel­
ności Egiptu takich mooarstw, jak Francja 
i Rosja —  które naturalnie, szczególnie zaś pier­
wsza z nich, skutkiem odwiecznej rywalizacji 
z Anglją. żywią tyle wrzekomego współczucia 
dla Egiptu —  że tedy młody khedyw, powta 
rzamy, skorzystił z pierwszej nad*rzonej spo­
sobności. aby Londynowi pokazać swoje rogi. 
Sposobnością tą Dyła dlań ciężka choroba prezy­
denta gabinetu Mustafy Fehm i paszy, w którego 
też miejsce zamianował premierem swoim F a h r i  
pasze, awansując równocześnie M a s i n  m a  pzszę 
z m istiza ceremonii na ministra sprawiedliwości 
i oddając tekę finansów B u t r o s o w i  paszy. 
W szyscy wymienieni dygnitarze mają uchodzić 
za p r z e c i w n i k ó w ,  a conajmniej już nie zwo 
lenników supremacji angielskiej w Egipcie, po­
nadto zaś rząd w. brytyjski czuje się tern do­
tknięty, iż zmian rzeczonych dokonał khedyw  
bez porozumienia się z reprezentantami Anglji. 
Oczywista, że n a  r a z i e  w Londynie daje 
z tego powodu wyraz oburzeniu swemu tylko  
prasa półnrzędowa i nieurzędowa, upatrując w ni- 
o ijszem postępowaniu Abbas i — a upatrując, 
dodamy nie bez pewnej może racji — intrygi i 
zabiegi r o s y j s k o - f r a n c u s k i e .  Jako narzę- 
gzie .akowych, wskazują generalnego sekretarza 
khedywowego, R u i l l e r  a bej*, Szwajcara z ru­
da, a byłego 'ego guwernera, który ma pos-adać 
znaczne w pływ y nad swoim ekselewem  i pozo­
staje w b l i s k i c h  stosunkach z przedstawicie­
lami rzeczypospolitej francuskiej i caratu rosyj­
skiego. W  dalszym  ciągu organy londyńskie 
przedstawiają rzecz w ten sposób, jakoby do­
konane piecz Abba&a im.sny w gabinecie miały 
wywołać „niechęć* w szerokich warstwach lu­
dności —  jakkolw iek zw iększyły  może popular­
ność jego wśród warstw bardziej oświeconych. 
T»k: Times wyraża się, iż khedyw  popełnił 
„zamach stanu" i przestrzega go, aby posuws jąc 
się na obranej dziś drodze, nie dorobił się losu 
swego poprzednika Iamaiła, jak wiadomo, 
zdetronizowanego przez Anglję. Jeden z kores­
pondentów Daily Nê <os’a akcentuje znów, że 
A bbas wybrał sobie ws| omnianych ministrów  
bez czyjegokolw iek przyczynienia się i jest zd e­
cydowany obstawać energicznie przy swojem  
prawie wyboru dla się takich doradców, jakich  
uzna z i stosownych. Prawda leży niezawodnie 
pośrodku Ż9 Francja za pośrednictwem Ruiliera 
beja umaczała palce w rej aferze gabinetowej, 
to mocno zdaje się prawdopodobnem, tendencyj­
nym zaś wym ysłem  jest pono twierdzenie or­
gana City londyńskiej, jakoby te zm*aiiy w mi­
nisterstwie m iały spowodować „wzburzenie" 
w masach ludności Ich to z pewnością ani ziębi, 
ani grzeje — a raczej nawet i apatycznym  
fellahom musiała supremacja angielska stanać 
nieraz kością w gardle Jaki będzie dalszy prze­
bieg tego konfliktu —  to zależy od siły udpor- 
nej młodego fchedywa i od kooDeracji francu­
skiej, wiecznie dybiącej w E gipcie na wyrugo­
wanie Anglji z ziem Faraonów.

Mniej kłopotu —  przynajmniej w tej chwili 
— za to więoej wysiłków dyplom atycznych p zy- 
nosi obecnie Anglikom sułtan Ma rokkański. I  tam  
współzawodniczą z wpływami Anglji, dwie sio- 
strzyce rom~ó<kie: Francja i ETiszpanjz. Z w ła­

szcza Hisrpanja nie może zapomnieć o czasach  
dawno minionej przeszłości, k iedy posiadała do 
minujące strnowisko w Marokku i dziś natural­
nie gniewnem  patrzy okiem na powolną ale sy­
stematyczną pracę minerską W . Brytanji w tym  
sułtanacie. Świeżo znów wysłał b y ł gabinet an­
gielski osobnego posłit do Tangeru i. F ezn , w 
osobie sir W ośta RYgeway'a, podsekretarza sta­
nu dL Irlandji, dyplomaty nader energicznego i 
posiadającego wyberną rutynę do traktowania ze 
wschodnimi kaoykami. Dowody tego złożył on 
jaż kilkakrotnie w Indjech i Afganistanie Otóż 
sir Ridgeway ma na oko wymódz na sułtanie 
marokkańskim należną satysfakcję za ubicie pe­
wnego „obywatela angielskiego" w Tangerze, a 
zarazem doprowadzić do skutku trakt<.t handlowy 
z Marokkiem, rzeer, rozpoczętą niby to za wiedzą 
Europy przez jego poprzednika sir Erana Smi- 
łba. Atoli w Paryżu 1 Madrycie obawiają się, 
że przy tej dobrej sposobności, ot tak, mimo­
chodem, obrotny i zręczny dyplomata gotów na 
piękne zakorzenić w pływ y w. brytyjskie w suł­
tanacie. W  tym też celu w Talonie szykują już  
peno statek marynarki wojennej do „wyprawy 
marrokksńskibj," takiż statek hiszpański ma się 
również wnet pojawić na wodach T a n g eru ,a  po­
nadto w Andaluzji stoją w pogotowiu dwie bry­
gady do odejścia w razie potrneby. W szelakoż 
wolno powątpiewać, żali te manifestacje franca 
sko-hiszpańskie zastraszą Anglję i osłabią akcję 
dyplomatyczną sir R idgewaya w Murokku.

KRONIKA.
Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza 

Kościuszki.

Djarjusz lwowski.
P i ą t e k  20. stycznia.
W k o ś c i e l e  k a t e d r a l n y m  o g o d z .  10. 

r a n o  ż a ł o b n e  n a b o ż e ń s t w o  z a  s p o k ó j  
d u s z  p o l e g ł y c h  b r a c i  w w a l c #  o w o l n o ś ć .

W „Kolej literackim " o godz. 7. koncert na 
rzecz budowy pomnika Chopina.

Zebranie Towarzystwa prawniczego o godz. 7. 
wieczorem.

S o b o t a  21. stycznia-
Walne zgromadzenie Tow. wzajemnej pomocy 

uczestników powstania z r. 1863/64 o godz. 5. po 
południu w Kasynie miejskiem.

N i e d z i e l a  22. stycznia.
U r o c z y s t y  o b c h ó d  3U l e t n i e j  r o c z n i c y  

p o w s t a u i a  s t y c z n i o w e g o  w s a l i  „ S o k o ł a "  
o g o d z .  7. w i c o z o r e m.

Żałobne nabożeństwo w świątyni izraelickiej, 
jako w 30tą rocznicę powstania styczniowego.

Posiedzenie obszerniejszego przedwyborczego ko­
mitetu obywatelskiego o godz 3. po połndnin.

W „Skale" o godz 5 popoł. odczyt ks. dr. 
Siemieńskiego „O ekonomji domowej."

Wiadomości osobiste. Ktiężna Matylda R a ­
d z i w i ł ł o w a ,  matka księcia Antoniego, skończyła 
w piątek lat 87. Cesarska pata i cesarzowa Fryde- 
rykowa złożyła osobiste życzenia dostojnej pani, po- 
czem stawiła się także większa część towarzystwa 
dworskiego.

t  Ludwik Marek, jr.den z najwybitniejszych 
polskich muzyków i kompozytorów, uczeń Liszta, 
urodzony w r. 1837 w Czerniowcach, zmarł po dłu­
giej chorobie. Zmarły był synom, nauczyciela mu­
zyki Józefa Marka. Od najwcześniejszych lat wielkie 
okazywał zdolności muzykalne i już jako dziecko 
występował publicznie z wielkiem powodzeniem. 
Nauk: poozątkowo pobierał od ojca swego, później 
od Hellebranda natenczas pierwszego nauczyciela for­
tepianu we Lwowie. Dalej kształcił się u Karola 
Miknlego, u Liszta (1871— 2), u Biilowa (1873).

Działalność śp. Marka w dwóch kierunkach 
pizyniosła obfite owoce. Jako kompozytor za ął on 
bardzo wybitne stanowisko, nadto za ś , osiadłszy 
stale w naszem mieście w r. 1865, i założywszy 
tu szkołę muzyczDą, wywarł wielki wpływ na roz­
budzenie ruchu artystycznego, wykształcił cały szereg 
głośnych dziś muzyków i śpiewaków.

To też w dziejach rozwoju muzyki we Lwowie, 
nazwisko Marka zawsze świecić będzie rzetelnie za­
służonym blaskiem

Spokój jego popiołom !
Nekrologja. Marja z Sochaników Dunin K o 

z i c k a, żona adjHnkta sądowego, zmarła w Sanoku 
d. 16. bm. w 25 roku życia.

Kalendarz. Piątek (20.) - Fabiana i Sebastiana. 
Wschód słońca o godzinie 7. minut 40 zachód o 
god-mie 4. minut 34.

Przeniesienia. Namiestnik przeniósł koncepistę 
namiestnictwa Włodzimierza Bętkowskiego ze Sła- 
regomiasta do Rzeszowa 1 praktykanta konceptowego 
namiestnictwa Wiktora Wadziak Łuckiego z Limano­
wej do Turki.

Wiadomości djecezjalne. Archidiecezja łac. 
lwowska: Ks, J. Motylewicz, preboszoz z Brzoudo-
wiec, mianowany został dziekanem świrskim, ks. S.

Swiderski został administratorem w Fodhajcaeh, a ks. 
J . Nawrocki w Świrzu.

Djecezja tarnowska: Zastępcą tymczasowym
dziekana lachowskiego, został ksiądz J. Głowacz, 
proboszcz w Brzozowej, administratorem zaś pa­
raf]! tuchowbkiej ksiądz K. Kozak, miejscowy wi- 
karjusz.

Proboszczem wojskowym dla Galicji wschodniej 
mianowany został ks. Karol de Gcltz. 1 djeoezji ko 
szyokiej

Pogrzeb śp. Heleny z Dhwborów B z o w s k i e j  
odbył się wczoraj o godzinie 3. popołudniu przy li­
cznym udziale publiczności, żywiącej serdeczne 
współczucie dla osieroconej rodziny. Śp. Helena Bzo­
wska zn*n% była w szerokich kołach naszego towa­
rzystwa — i szczerze łubianą. Za trumną postępował 
korpus oficerski 30. pułku piechoty z komendantem 
pułkownikiem D y l e w s k i m  na czele, a także gene- 
ralicja i urzędnicy wojskowi. Oprócz tego widzieli­
śmy wielu oficerów z różnych pułków, a nadto po­
kaźną cyfrę oficerów rezerwowych 30. pp. i obrony 
krajowej, którzy, służąc niegdyś pod komendą kapi­
tana Bzowskiego, odczuli szczerze cios, jaki go do­
tknął. Eenduktowi towarzyszyła kapela 30. p. p. z 
kapelmistrzem p. Roiłem na czele. Przy wyruszeniu 
zwłok odegrała muzyka marsz żałobny „Makart" 
Oełschlagla.

Rocznica styczniowa W niedzielę d. 22./,bm. 
odbędzie się jako w 30tą rocznicę powstania, w świą­
tyni izraelickiej (Templum) żałobne nabożeństwo.

Uwagą dyrekcji szpitala krajowego we Lwo­
wie zwracamy na gburowatego porljera, który wy­
obrażenia nie ma widocznie o jakiej takiej ogładzie, 
niezbędnej przecie w dzisiejszych czasach nawet dla 
tak podrzędnych — • jak on —  funkojonarjuszów w 
instytucjach p u b l i c z n y c h .  Niejednokrotnie już 
dochodziły nas skargi na niegrzeczne i nieraz wprost 
impertynenckie zachowanie się tego jegomości wobec 
publiczności, pragną'ej zasięgnąć odeń jakiejkolwiek 
informacji w sprawie chorych, czy to osobiście tam 
na miejscu, czy przez telefon. Zawsze jednak puszcza­
liśmy te głosy mimo u&zu, w przypuszczeniu, iż w 
nich mieści się przesada skutkiem chwilowego roz­
drażnienia strony interesowanej. Dziś wszakże mamy 
powód aktualny. Oto jeden z naszych znajomych przy­
był wczoiaj do redakcji, -pragnąc dowiedzieć się przez 
telefon, czy dnia poprzedniego został pewien pacjent 
do szpitala przyjęty. W tym celu połączył się z apa­
ratem szpitalnym i zadzwonił raz, a gdy po upływie 
kilkudziesięciu sekund nie było sygnałn odpowiadają­
cego, zadzwonił powtórnie, ty u  razem już nieco dłu­
żej, w przypuszczeniu, iż portjer może chwilowo 
przebywa po za lożą swoją. Teraz istotnie odezwał 
się sygnał i wśród rozmowy merytorycznej pan pnr- 
tjer uznał za stosowne wyrazić swoje niezadowolenie 
w ten sposób, iż oświadczył, że r drugim razem n.e 
potrzeba tak długo dzwonić, bo to ż a d e n  a l a r m  
n i e  j e s t " .  Można sobie wyobrazić zdumienie na­
szego znajomego, gdy ni stąd, ni zowąd dostała się 
mu, zamiast potrzebnej dlań wiadomości, taka admo- 
nicja z ust — port) era 1 Jeżeli pan ten ma tak delikatne 
nerwy, że dzwonek, dźwięczący parę sekund dłużej 
po nad pożądaną przezeń miarę, pozbawia go pamięci 
o ciążącyeh na nim obowiązkach wobec publiczności, 
to pcwinna dyrekcja szpitala albo umieścić aparat 
telefouowy w innym lokalu, albo postawić przy tele­
fonie portjera z bardziej wytrzymałymi na sygnały 
nerwami. I  w ogóle na tern stanowisku powinien 
znajdować się człowiek grzeczny i uprzejmy, a nie 
pospolity brutal.

Polowanie. Aroyksiąże Leopold Salwator urzą­
dził dnia 16. bm, polowanie w Ieai« „Niwiekim" 
w Rzęśni polskiej, gdzie ećfuw óct la- j*#t właścicie­
lem polowania. — W polowaniu wzięli udział oprócz 
aroyksięcia i jego ochmistrza barona Lazarini’ego, 
zaproszeni panowie: generał Metzger, pułkownicy 
Dylewski i Sturm, majorowie Glass i Wurm, kapi­
tan Comersi, porucznik Kogi i komisarz lwowskiego 
magistratu L. G. Dziubiński. Polowanie ' prowadził 
major Wurm, przy pomocy leśniczego miejscowego 
p. Schulz’a. Łswy wypadły doskonale, w dziesięć 
strzelb bowiem ubito 20 zajęcy i dwa rogacze. 
Świadczy to znowu wymownie, jaki postęp w zwie 
rzostanie sprowadza umiejętna i racjonalaa gospo­
darka łowiecka.

Ffskaii7m. Kupcy, właściciele większych przed- 
sięfciorst i t. d. otrzymali wczoraj z galicyjskiej kasy 
oszczędności we Lwowie następujące pism o:

„C. t .  ministerstwo skarbu reskryptem z dnia 
1. września 1892 roku 1. 32 947/91, podanym do 
wiadomości galicyjskiej kasy oszczędności dopiero dnia 
13. stycznia 1893 r  ku internatem 0 . k. urzędu wj 
mi ar u nafezytości we Lwowie z dnia 6. stycznia 
1893 roku 1. 32 166/92 zatwierdziło wniosek tegoż 
urzędu tej treści, że rachunki bieżące, pokryte papie­
rami warlościowemi, należy uważać za zaliczki na 
zastaw papierów wartościowych, że interesy rzeczone 
podlegają należytości poz. tar. 36 ustawy z dnia 13. 
grudnia 1862 roku 1. 89 dz. u. p., że należytośó ta 
winna być obliczoną wedle skali II. od kwoty każdej 
poszczególnej zaliczki wypłaconej przez galicyjską kasę 
oszczędności i że kasa ta obowiązaną jest uiszozau na­
leżytośó rzeczoną bezpośrednio w terminach miesię­

cznych najdalej w 14, dniu po upływie dotyczącego 
miesiąca.

Zarazem postanowiło c. k. ministerjum skarbu, 
że galicyjska kasa oszczędność? obowiązana jest ni 
szczać należytośJl roczne począwszy od dnia 1 sty 
cznia 1892 roku.

Nakoniec zwrócił uwagę c. k. urząd wymiaru 
należytośoi na OKoliozność, że przeciw uiniejeżami 
zarządzeniu, jako wydanemu na podstawie orzeczenia 
0 . k. ministerstwa skarbu, nic przysłużą żaden środek 
prawny w administracyjnym toku instancji.

W tym stanie rzeczy widzi się galicyjska kasa 
oszezędnośoi zmuszoną zawiadomić W. pana, iż po­
cząwszy od dnia 1. stycznia 1893 roku, każda kwota, 
zaliczona w rachunku bieżącym, podlega naieżytości 
wedle skali H., którą kasa zadłuży rachunek bieżący 
z datą zaliczki.

Przeciw powołanemu zarządzeniu władzy skar­
bowej, w srogich swych następstwach nie dającemu 
się na razie naw9t w całej pełni ogarnąć, wniesie 
galicyjska Kasa oszczędności zażalenie do trybunału 
administracyjnego, a jeżeli kroki te odniosą pożądany 
skutek, nie omieszka zwrócić policzonych naieżytości, 
względnie uznać rachunek bieżący W. Fana odpo- 
wlbdniemi kwotami."

Wydział towarzystwa łyżwiarskiego wystoso- 
wał do kapelmistrza 30. pułku piechoty p. R jlla 
pismo, w którem z uznaniem podnosi pilność wybór 
nej te' Kapeli i sumienne wykoranie kontraktu.

Między deputacjami u prezydenta Piątkowskie­
go, była także deputacja kasyna miejskiego, złożona 
z pp. Pomianowskiego, Buyuowskiego, dr. Tabaczyń- 
skiego, Gubrynowiuza i Dziwińskiego P. prezydent 
Piątkowi iki jest ozłonkiem Sasyna miejskiego od po­
czątku istnienia tej instytucji towarzyskiej.

Do przemyskiej rady powiatowej wybrani zo­
stali d. 17. bm. z mniejszych posiadłości pp. I ks. 
Sapieha Adam. ks. Lubomirski Adam, Kraińsk' W ła­
dysław, Jocz Bolesław, ks. Karpiński Józef, Oleszko 
Mikołaj, Kramarz Michał, Turkiewicz Bazyli, Kwaśny 
Tomasz, Kiełtyka Jan.

Zmiana własności. Majątek Barwałd Górny 
w powiecie wadowickim, należący dawniej de Ankwi- 
czów, nabył od spadkobierców Dobnerów, p.  Prze­
cław ze Sławna Sławiński.

Dar. Cesarz udzielił z p:ywatnej swej szkatuły 
gminie Komarówka, w powiecie brzeżańskim, dla po­
gorzelców tejże gminy, zapomogi w kwocie 200 zł

Temperatura. Baromeh idzie W górę. Średnia 
temperatura w tym czasie była — 12 4UC., najwyższa 
— 6 S"C , najniższa — 13'0°C.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po­
litechnicznej : Wiatr będzie co do kierunku zmienny, 
co do siły słaby (2 ) ;  średni:, temneratura doby 
Dezostanie około — 12°C , niebo ęlzie lekko za­
chmurzone, a względna wilgotność powietrza około 
90 proc.; opadu nie będzie, pogoda.

Skutkiem zamieci śnieżnych, pociąg kurierski 
z Krakowa odchodzi już drugi dzień z rzędu, nie 
czek jąc na p-zybycie pociągu wiedeńskiego.

Wstrzymanie rucfhu. Z powodu zamieci śnie­
żnych wstrzymany został na przeciąg dwóch dni 
ruch pociągów kolejowych na szlakach T a r n o p o l -  
P o d w o ł o c z y s . k a  i S t a n i s ł a w ó w - H u s i a t y n ,  
oraz na k j o ł o m y j s k i c h  k o l e j a c h  l o k a l ­
n y c h .

Wyższy kurs dla dziewcząt. Rada szkolna 
krajowa pozwoliła na założenie kursr wyższego 
kształcenia dziewcząt w Brodach, po ukończeniu 
ósmej klasy szkoły wydziałowej.

U c/ta Dnie 18. Dm odbyła się w Krakowie 
w hotelu „pod różą* uczta, wydana przez człunków 
kommji redakcyjnej Trs^glądu  Dekarskiego  na cześc 
prof. dra Dalbana. Oprócz komisji redafe yjnejy-wzięli 
udział członkowie Towarzystwa, Którzy w latach ubie- 
głyeh do komisji należeli, tak, i i  zebrało się dwa­
dzieścia kilka osób.

Wielka kradzież w Krakowie. Onegdaj, między 
godziną 6. a 8. Wieczorem, nieznani sprawcy dopu- 
śoili się śmielej kradzieży w mieszkaniu wiceprezy­
denta p. Feliksa Madejewskiego przy ulicy Basztowej. 
Mianowicie dorouionomi kiuczami otworzyli drzwi 
mieszkania, wynieśli stamtąd małą kasetkę żelrzną 
wertheimnwską i przy wyjściu drzwi napowrót poza­
mykali. W kasetce znajdowało się kilkanaście tysięuy 
zł. w książeczkach Kasy oszczędności, obligacjach i 
w gotówce (3.000 zł.), oraz przedmioty złote i mo­
nety stare złote i srebrne. Całą noc policja prowa­
dziła energiczne poszukiwania za sprawcami co do 
których pewne ślady już posiada.

Z powodu Cho ery poniesione koszta przez 
gminę m. Krakowa wynoszą 42.U00 zł. Cyfra ta ze­
stawioną już została ostatecznie przez wydział obra- 
chunkuwy miejski.

iubileusi pedagoga. W Mikołajowie pod Stry­
jem obchodzoną będzie w bieżącym miesiącu piękna 
uroczystość, mianowicie jubileusz 40 letniej nienagan­
nej służby nauczycielskiej kierownika tamtejszej 
szkoły ludowej, p.  Ł a b o w s k i e g o .  Skromny i ci­
chy, niemniej jednak za-.łużoay pedagog, rozpoczął 
piękny, ale żmudny i wielkiej ofiarności wymagający 
zawód przed laty 40 w miasteczku Radziechowie, 
skąd po 10 lataoh przeniesiony został do Mikołajowa 
i tu już na stałe pozostał. W owym czasie, kieay

ta powiaty miały nadzór nad szkołami, piasto* ał 
dzisiejszy jubilat godność d«legatf ezkolnegc i na 
tern stanowisku niemałe położył zasługi. Dziś znaj­
duje się w pełni sił ? zdrowia, a otoczony pot sze- 
chną miłością i szacunkiem dla prawego i nieskazi­
telnego eharakteru, zapewne z tą samą wytrwałością 
i równym — jak dotychczas —  pożytkiem przez 
długie jeszcze lata będzie pracował na niwie oświaty 
ludowej.

Z^on hr. Ja~a Krasickiego. Telegram doniósł, 
że hr. Tan Krasicki, członek izby panów, szambeian 
cesarza i prezydent kolei lwowsko-czerniowieckiej, 
odebrał sobie sycie w przystępie umysłowego roz­
stroju. Objawy anormaluego stanu były już powodem 
pierwszsyo, usiłowantgo samobójstwa przed paru 
miosiąoami. Po tym wypadku hr. Krasicki, otoczony 
opieką 1 skarską. udał się w towarzystwie swego 
szwagra, hr. Juliusza Komorowskiego, do Abazji. 
W czasie tej pod-óży rana się zagoiła, ale star umy­
słowy i nerwowy wzbudzał ciągłe obawy. Jakkolwiek 
bowiem w towarzystwie okazywał zupełną przy- 
tomLośó umysłu, sam nawet objawił skruchę za to. 
że targnął się na życie, wyspowiadał się i Jisał do 
siostry, w y d a ją c  swój żal. ź6 tylko przystęp sza­
leństwa może go tłómaczyć, to jednak wpadał często 
w zadumę i melanuholjc,. tak, że nie zostawiano go 
nigdy samotnym i zawsze mu towarzyszył Kamer- 
' „nor. Z ł pow rotni <Lo Wiednia, odbyła si« narad* 
lekarska, na której Jedn-.t lekarze nie uznali za wła 
ściwe odwieśćj lir. Kr ńckiego do domu obłąKa- 
nycli. Chory sam zażądał raay familijnej i wobec 
szwagra h r Komorowskiego, óraz 'stryjecznego brata 
hi. Ignacego Krasickiego z Bachórz* i p.  Konstan­
tego Tchórznickiego z Krakowa, złożył swoją osta­
tnią wolę i ustanowił opiekunów dla swej jedynaczki 
córki.

Z prywatnego apartamentu przeniósł się hr. Kra- 
sioki do hotelu na Wiedeniu i zajmował apartament 
na drugiem pięt. ze. W poniedziałel wieczorem spo­
żył hrabia objad wraz z szwagrem i kilku osobami 
z polskiej kolonji wiedeńskiej; był dosjć ożywiony, 
clioć widocznem było silne rozdraźn.enie nerwów 
O godz. 8 Va pożegnał się z towarzyszami. Kamerdy­
n e r ,  który miał polecenie czuwać nad hrabią bez 
przerwy, odprowadził gc na drugie piętro. Po kilku 
minutach hrabia wyszedł z pokoju i zanim kamerdy­
ner mógł w siad jego podążyć, wbiegł na trzeem 
piętro, otworzył okno w korytarzu i rzucił się przez 
nie na dół. Wszelka pomoc lekarsko okazała się bez 
skuteczna; hrabiego znaleziono już bez duszy, ze 
zdruzgotaną czaszką i połamanemi rękami i nogami 
na kamiennym braku podwórza. Zwłoki przeniesiono 
do pałacu.

Hrabia Jan Krasicki był kawalerem wielkiej 
wstęgi erderii korony rumuńsuiej, bawarskiego ordeiu 
Jerzego, orderu św. Jana jerozolimskiego i wielkiego 
krzyża papieskiego orderu św. Grzegorza. Jedyny syn 
wielce zasłnżonegc w kraju naszym śp. tajnego radcy 
hr. Kazimierza Krasickiego, prezesa Towarzystwa 
kredytoweko ziemekiego 1 oficera wojsk polskich z r. 
1831 i Izabelli z lir. Stadnickich, posiadał zmarły 
wyższe wykształcenie uniwersyteckie i mógł p rł  
w kraju zająć wybitne stanowisko; było jednak od 
młodości w usposobieniu jego ooś anoraialnego. Oce­
niony w Izymie z Marją hrabianką Krasińską, córką 
hrabiny Malatesta, z domu księżniczki Jabłonowskiej, 
a siostrą księżnej Maciejowej Radziwiłłowej, zostawił 
jedyną córkę. Fortunę zmarłego obliczają na 800.000 
zł. w kapitałach, & nadto zostawił dobra Boratyn 
w Przemyskiem. Siostra zmarłoge, hr. Teofila z Kra­
sickich KomorowsKa, wy.jeonala onegdaj z Krakowa
na pogrzeb.

T estan . ml głuciioniemogn. Zasadniczo bar­
dzo ważny wyrok Zatwierdził nąiróiw -j -tęjbjrnni 2
W Wiedniu zinarł niedawno głuchoniemy, człowiek * 
zamożny, który cały swój majątek nrzekazał dwom 
przyjaciołom, a pominął krewny eb Aie testament 
ten nie był pisany, ani słowami wyrażony, lecz zna­
kami objaśniony. Powstał stąd proces, w którym 
sądy Irzeoh instaucyj zgodnie orzekiy, że testament 
jest ważny. Sprawdzono bowiem przez świadków 
że zmarły porozumiewał się zwykle za pomocą 
znaków czynionych palcami, chociaż nauki w tej 
mierze nie pobierał; spowiadał się znakami. Woię 
swą ostatnią objawił wobec trzech świadków, którzy 
go le'U m ieli; znaki zastępowały mu mowę, przy tern 
był zupełnie poczytalny, więc nie ma, powodu obalenia 
rzeczonego testamentu.

Karlsbhs? pozwolono prowadzić kolej ele­
ktryczną. Na Schafsbergu wybudowano już kol j zę­
batą; wzdłnż jej toru turyści wspinają się na szczyt, 
zdejmują zimowe widoki; n t  wiosnę Kolej zostanie 
otwarta'

Kosztowny Oar. KróLwa Elżbieta rumuńska
ofiarowała księżniczce Marji Edynburgsuej, obecnie 
małżonce następcy tronu rumuńskiego, jako podarek 
ślubny książkę, której karty z perłowej masy są 
własnoięcznie przez nią zamalowane i zapmane. Ksią­
żka ma oprawę masyw złotą, bogate drog.em' kamie­
niami wysadzaną.

Gabinet, złożony p-zez telefon. Świetny Lu 
piet z „Biednego Jonatara" o tern, że świat idzie 
telegrafem i telefonem, doczekał się urzeczywistnienia 
we Francji, gdy składano ostatni gabinet. Minister 
finansów Tirard bawił właśnie w Brukseli, gdy go
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otwartą, pokusa zaw ładnięcia pieniądzmi była  
dla Fotrestara za siloą

W  mgnienia oka niemal wyskoczyły z za 
portjery i wziął pieniądze z kasy, chowając je  
po a leszeniaoh. Fotem —  tak opow iadał jakiś 
z ły  duch opanował całą jego is to tę : w szedłszy
do małego gabineciku na prawo, ujrzał leżący  
na stole testament starego bankiera.

— N agła, straszna pokus i  — ciągnął dalej 
— wstrząsnęła mną całym , a mianowicie nsnnąć 
starca z grona żyjących. W ostatniej swej woli 
zapisyw ał mi cały  >wój majątek. W iedy przy­
szła mi do głow y jeszcze śmielsza myśl. Znako­
micie umiałem na Ładować charakter pisma Mid- 
dletona, dopisałem więc warunek, że I  r e n a 
m a  m n i e  p o ś l u b i ć .  Jeżeli uwierzy, że to 
jest życzeniem  jej wnja, nie zawaha się z pewno­
ścią i wyjdzie za mnie. Zwróciłem moje kroki 
do sypialnego pokojn bankiera.

Postawiłem za wiele m kartę, aby módz 
zawrócić z raz obranej drogi. Obmyśliłem jaż 
sposób, w jaki mśj plan mam wykonać. Gdy 
jednak znalazłem się w pokojn Miadletona, u dy­
szałem  szelest w przyległym  pokoiku kamerdy­
nera. Za chwilę kamerdyner znajdował się na 
korytarzyka. Zakląłem  strasznie, gdy aam ykał 
na klacz drzwi pokojn, do którego wskoczyłem

z puwrotem. Stary słnga schował k lacz do kie­
szeni, mruoząc pod nosem, ze zapomniał tego 
wcześniej uczynić. )

„Nie miałem innej drogi do ucieczki —  > 
ciągnął dalej Forrester —  jak  tyłku przez pokój 
starego bankiera, z powoda obecności kam erdy­
nera stało się to jednakże niemożliwem. Rozpacz 
mną owładnęła i z obawy, aby mnie n o  od 
kryto, wskoczyłam  do mojej kryjówju za ciężką  
aksamitną kotarę. I  /now a przekieńdtwo wyrwało  
się z ust moich. Stary sługa położył się na 
sofce w pokoju swego puna. ponieważ tenże 
skarżył się na ból w piersiach i w głow ie. B y ­
łem  więc zmuszony pozostać w mej kryjówce 
aż do dnia następnego, i byłem  świadkiem, 
jak bankier spostrzegł brak pieniędzy w Kasie, 
gdy wszedł do pokojn z Ireną. Po wyjścia Ireny 
zakrył twarz rękami i zawołał głuśao, że jest 
do szczęta zrujnowany. Chciałem w tej chwili 
ueiec, bankier jednak usłyszał szelest, prędko 
się odwróć ił i odsłonił kotarę. B yłem  zdema­
skowany.

„Ty jesteś tym złodziejem, tym rozbójnikiem  
— zaw ał - -  w i e d z i a ł e m  o tem, czułem  
to." — Rzuciłem go na ziemię, a on w yciągnął 
rewolwer. Z aczęła się pomiędzy m rą a nim 
straszna walka, w czasie której rewolwer wy­
palił i kala ugrzęzła w 1 .erei starca. Mało teraz 
na tem zależy —  kończył konający prawie zło­
czyńca — przysięgam jednak, że nie ja zabi em 
bankiera, że rewolwer wypahł sam.*

Skończył swoje zeznanie i padł osłabiony  
na podnszkę. Nie mógł dalej mówić i nie odpo­
wiadał jaz na żadne pytanie. S iły  zdawały się 
zupełnie go opuszczać. Nagie nastąpiły kurczowe 
drgania i w szyscy obecni sądzili, że koniec życia 
złoczyńcy się zbliża.

—  Wszystko skończone —  zauw ażył doktor 
i dodał, zwracając się do asystenta : — d j mu

pan cztery krople z tej buteleczki, to mu ułatwi 
konanie.

Asystent, miody człowiek, wzruszony opo­
wiadaniem. zamiast czterech dał ma przez po­
m yłkę d z i e s i ę ć  kropli.

— Z zachodem słońca zgaśnie i jego życic  
— rzekł doktor —  pożyje najwyżej jeszcze z 
pięć minnt.

Przeszło dziesięć minnt Lekarz trochę zdr: 
wiony, pochylił się nad chorym i w rdał lekk. 
okrryk. L ekki rumieniec okras.l lica Forrestera, 
a wargi b y ły  wilgotne.

—  Sądzę, że ten człowiek żyć będzie —  
powiedział krótko.

W ielka doza kropli, dana zbrodniarzowi 
przez asystenta, uratowała ma życie.

Tak brzmiał szczegółowy opis dziennikarski 
o tym dziwnym wypadku

Któż się dziwić będzie, że czytając to, Ire­
na zemdlą, a Fryderyk E sm oni pożerając ocza­
mi prawie słowu artykułu, pędził do Londynu, 
jak tylkr m ógł najprędzej ?

— Ireno, piękna Ireno — m yślał — jeatto 
najszczęśliwszy dzień w mojem życia: jesteś rie- 
winną! Lunatyczka! Na Boga, powinienem się 
był tego od raza domyśleć.

W szyslko ma się teraz stało jasnem. Rumie­
niec wbtydu o lla ł mu twarz u* myśl, że to szla 
chetur dziewczę posądzał o zbrodnię. Nienawi­
dził iam siebie.

Cóż ona mogła sobie pomyśleć o jego dzi- 
wnem zachowania się podczas rozmowy z ajentem?

Dotknęła ją bezwątpienis i rola, jaką on tej 
pamiętnej nocy odegrał, rola, najdziwniejsza 
w świociu,

Jako człowiek honora, mający serdeczne 
współczucie dia jej położenia musiał całą winę 
przyjąć na siebie. Chciał iść do inspektora poli­
cji i potwierdzić całą Listorję, pbstanowil jednak.

pierwej zobaczyć się z panną Middleioi 1 z nią 
się w tej kwestji porozumieć.

Poszedł rzeczywiście do domu Middletona, 
pani Grey oświadczyła ma jednak, że Irena jest 
Y rdz: s ło tą  i nikogo przyjąć nie może, a w e­
dług wszelkiego prawdopodobieństwa stan taki 
potrwa jeszcze parę tygodni.

Pani Grey przeczytawszy jego nazwisko na 
bilecie, spojrzała na niego nieśmiało.

— Jak widzę, to pan jesteś właścicielem fa­
bryki, do której panna Irena w tej strasznej no­
cy się ndała. Czy mogę pana piosić o grze­
czność, abyś polecił tem a młodemu człowiekowi, 
który kasę otwierał, aby o tej historji starał się 
jak najmniej m ówić?

— Z całego serca — odpow.edział ■— gdyż  
ja sam nim jestem moja droga pani.

*. *
Za tydzień miał się rozpocząć proces For­

restera. Sprawa ta budziła powszechne zacieka­
wianie, tem większe, gdy się dowiedziano, że bo­
gaty fabrykant sam był bohaterom tego dziwne 
go dramata i sam o północy otwierał kasę 
bankiera.

Irena nie powiedziała nikomu, że w dzień 
aresztowania została żoną Foraestera, nie na­
pomknęła ani słówkiem  nawet w iedy, gdy pani 
Grey zaarrazyła poważnie :

—  Co za szczęście, że pani nie w yszła za 
mąż za tego osławionego człowieka, tem więcej, 
że to j a pani radliłam  f namawiałam cię do 
tego. Robiłam to jednak tylko dla ti ago dobra, 
panno Ireno. Sądziłam, że jest on rzeczywiście 
Karolem Haatheliff, kuzynem pani i że b ęd n e  
lepijj wyjść za tego młodego bogatego człowie­
ka, -,ii samej puścić się**SW !tt. Najlepsze z nas 
udzielają czasami najgorszej rady, moja dro­
ga pani.

] )ni następne były  dla Ireny pasmem cier­

pień ćorturowyeh, wiedziała, że Forrester przy­
szedł zupełnie do zdrowia. Czytała o tem a  ga­
zetach. iP a  czego zamilczał o swojem małżeń­
stw ie? Z pewnością nie dla tego, b” jej oszczi 
dzić przyKroaci D i i - ł i ,  z obawy l *  m yśl, że 
mogą go pościć wolno, a on przyjdzie po nią, jak  
po swoją własność.

—  Jeżeli świat dowie się o moim ślubie z 
tym zbrodniarzem, odbiorę sobie życie —  mówiła 
a płaczem — nie mogłabym _‘nesć tauiego 
wstydu.

Proces naznaczono nu dziesiątego wrześnio, 
a Irena nief. wiedriała, jak ten oraii przepędzi. 
Dfeień za dniem upływai, a Forrester ani jednem  
słówkiem się nie zdradził, że jest óonaty.

Przuz c .łą  noc. poprzedzającą dzuń publi­
cznego przesłuchania, chodziła irena po pokoju, 
błagaj; c Boga jedynie, aby ją uchronił od utraty 
zmysłów.

Nie kochała człowiaka, którego poślubiła. 
Tak, ja rzuesj stały, tylko głęboka o.iiość do 
w&jc i chęć spełnien.a każdego jego życzenia, 
zmusii] ją do zawarcia małżeństwa.

Co <n postanowił? Napisze, czy zostawi ją  
w  ̂p'o ko już? Za Kilka dni dowie się on, jaki los 
go cacka — i ona, żona zbrbdn.arza' Podczas 
trwania procesu była  Irena silnie osłabioną, guę- 
biouą napadami fabrycznemu i to było przeszko­
dą, śe  na wezwanie sądu nie mogła się utawić. 
Z litość' oszczędzono jej przykrej chwili, w któ- 
r-j oko w oko miała się spotkać z Foirc,sterem.

Długo, bardzo długo siedziała Irena] przy 
OKnie bezprzjtomn: prawie, nieruchoma. Nareszcie 
powrócili ludzie, których, jako świadków wuj 
wano do sądu, a pani Grey zapukała lekko do 
drzwi.

Ciąg dalszy nastąpi.)

Krem orjenlalny biały,
1 i ł , deliato-róijwy dla blondynek i uieiisto-żółtawy u_i» szatynek zł. 1‘2G 
uaujje twarzy naturalną białość i l likatnośd. Twa/? dziobata i piegowata 
1 sostank eałkiem odświeżona i odmłod soną.

I M A G E N T O L I i N i w  ,
jedyny środek odświeżający p łeć : skóra snoba, szorstka i zgrzybiała pod\ 
wpływem M a g u  l l a y  staje się miękką i delikatną H a g n o l in a  u s u w a  
e s e r w  w uw M  noża I w ę g ry .  Cena tego znakomitego środk1. 1 jA. 50 ete

J .  I H N A T O  W T C Z ,
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LWÓW, sklepy ułasne ulica Kopernika 1. 3- ulica H&lickr 1. 11 
KJELJŁOW, Sukiennice 1. 20. — GZEBNIOWOE, Bynek 1. 2
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wezwano jo telefonu z Paryża, by ńin t*. drogą ofia- 
lować tekę finansów, którą przyjął, Gdy zaś wice­
admirał Lefeyre tą samą drogą odmówił przyjęcia 
ministerstwa marynarki, wysłano pospiesznie depeszę 
do admirała Rieunier, który, po pewnem wahaniu, 
dał przychylną odpowiedź.

Rocznica styczniowa. W dniu 21. stycznia 
1893 roku, jako w 30tą rocznicę powBtania narodu 
polskiego, odbędzie się staraniem młodzieży polskiej 
n a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e  w kościele 0 0 .  Domini­
kanów o godzinie 11 przedpołudniem, zaś w niedzielę, 
dnia 22. stycznia o godzinie 5 popołudniu odbędzie 
się uroczyste nabożeństwo na Wuloe, przed kaplicą 
pamiątkewą z roki. 1863.

Zgrom adzenie przedw yborcze. Onegdaj wie­
czorem odbyło się w sali ratuszowej zwołane przez 
profesora Jaegermanna walne zgromadzenie wyborców, 
przed kterem stawał, jako kandydat do przyszłej rady 
miejskiej. Salę ratuszową wypełnili ciekawi po brzegi. 
Obrady zagaił inicjator zebrania prufesoi Jaegermann. 
W krótkich słowach upraszał zebranych na sali i ga- 
lerji o spokój, a następnie wezwał zgromadzonych w 
sali do wyboru prozydjum. Przewodniczącym wy­
brano p. Lewandowskiego, który powołał na sekre­
tarzy inżyniera Zabokrzyckiego i Mayera, na gospo­
darzy zaś pp Kurniewicza i Baiańskiego. P. Le­
wandowski podziękowawszy za wybór odczytał nade­
słane na jego ręce, ,iako przewodniczącego zgroma­
dzenia dwa pisma: jedno p. Adolfa Stronera, na­
czelnika miejskiej izby obrachunkowej, wystosowane 
do pana prezyden'a miasta, a drugie zaś list do 
przewodniczącego wczorajszego zgromadzenia. Pan 
Stroner upraszał w swoim liście pana prezydenta, 
aby wezwał profesora Jaegermanna, by swe zarzuty, 
podnoszone przeciw izbie rachunkowej, przedłożył zd 
piśmie. Zarzuty te poddałby pan prezydent do zba­
dania osobnej komisji, która miałaby obawiązek re­
zultat swych badań przedstawić na najbliższem zgro 
madzenin przedwyborczem. W  drugiem piśmie pan 
prezydent zawiadomił zebranych, że czyniąc zadość 
prośbie p. Stronera wydelegował komisję, złożoną 
z pp. Czernego, Goldmanta i Schayera która zbierze 
się na posiedzenie dnia 20. b. m. o godzinie 5. wie­
czorem. Zarazem wezwał pan prezydent profesora 
Jaegermanna, aoy swe zarzuty pisemnie lub ustnie 
przedłożył owej komisji. (Oklaski.)

Następnie zabrał głos prof. Jaegermann. Wy­
raziwszy swe zadowolenie z tego, że żrdanin jego 
siało rię zadość i usterki w zamknięomck rachun­
kowych zostaną wyjaśnione, rozpoczął dalej wygła- 
Bzać długą swą mowę kandydacka. Oświadczył, iż 
dlatego staje jako kandydat przed wyborcami, aby 
dać się poznać młodym wyborcom, którzy go nie 
znają. Dalej opowiedział dzieje Bwej prefisury na 
politechnice, skreślił bardzo obszernie dzieje spraw 
miejskich z ostatnich lat kilkunastu, poddał surowej 
krytyce gospodarkę ustępującej rady i zapowiedział, 
i i  aa przyszłem zebraniu przedwyborczem zainter- 

eluje w kilku sprawach budżetowych referenta 
ndżetn miejskiegi p. dr. Byka. Prof. Jaegermann 
ówił blisko trzy godziny, a gdy skończyć o 3/ ,  10, 

przewodniczący dla spóźnionej pory zamknął zgro­
madzenie. Podczas mowy prof. Jaegermana galerje 
kilkakrotnie usiłowały wy wołać niepokój i zaburzenie, 
ale bezskutecznie.

Zabytki archeologiczne W Białym-Kamieniu 
koło Złoczowa istnieją ruiny zamku, w którym uro­
dził się król Michał Kory but Wiśniowiecki. Większą 
część tego zamku już rozebrano na postawienie go- 
zeini, ehaty dla parobków etc., a, reszta znajduje 
ię w zUDełnem zaniedbania. Należałoby przecie, 
żeby ktoś, a przedewszystkiem władze kompetentne 

zajęły się nciłeniem bodaj resztek tej pamiątki na­
s z e j ]  -zeszłości.

"Epilog sp raw y dr. iriedweya. Z Ickan ram  
onos;ą że w sprawie pojedynku dr. Medweya z śp. 

Brod.mm, wytoczyła prosuratorja rumuńska proces 
Wszystkim świadkom pojedynku, niemniej urzędnizom 
którzy trzymali służbę graniczną w Bnrdujenach w 
dnia przybycia obu zapaśników na granioo.

A Y  oskarżenia zarzuca przedewszystkiem oekar- 
ionym trzy pnnkta, a to -. 1. Dla czego przapuczono 
i c,j paDÓw za granioę ? 2. Dla czego nie przeszkodzono 
bjedynkowi? 3. Dla czego zostawiono trupa w polu, 

a przeciwników wolno puszczono?
Dochodzenie wstępne przeproś adzon" w sądr-ie w 

JaBsaoh, zaś rozprawa'■tłówna odbędzie się w Botu 
szanach dnia 18. marca nowego stylu.
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Bzośoi, dwa obrazy z iyw juh  osób. — Początek o 
godzinie 7 ’/a wieczór.

. B r o d y  W poniedziałek. 23. Im . o 12 godzi­
nie w południe mieć będzie aawokat krajowy dr. Jan 
Dołżycki w sali rady miejskiej popularny odczyt o 
„austrjaekim procesie cywilnym i jego rodzajaoh“ .

Celem tego odczyta jest zaznajomienie naozego 
stanu mieszczańskiego i wiejski, jo z prync»p--tlnem; 
zasadami naszego piooedn, nieznanie których przy­
prawia lud m»z e siratę milionów, płynącyoh w kie- 
szeńfpokątnyoh pisarzy. Wstęp ua odczyt oezpłatny.

S a m b o r .  W 30ią rocznicę powstania naroda 
polskiego w r. 1863, odbędzie sie w kościele para­
fialnym obrz. tac. w  Samborze w sobotę, dnia 21. 
bm o godzinie 9 iano żałobne nabożeństwo za spo- 
koj dusz braci, poległych w walce z wrogiem.

JlSilBM. BFeZFrtiillf. FlMomiEO.
O goi'zinie |/. po poładniu przyjmował jub i­

lat prezydent P i ą t k o w s k i  dalsze gratulacje, 
a mianowicie od deputicjl w yższego jądn krajo­
wego. W  imienin d epatacj przemówił pzef biura 
prezydialnego p. radca M i s i ń e k i .

Część z uas — powiedział p. Umiński —  
zawdzięcza łask twemu poparcia p. prezydenta 
swe stanowiska, wielu stawiało pijrw sze krohi w 
sądownictwie pod przewodnictwem p. prezydenta. 
Tem i pierwszemi krokami kierował mąż tej za- 
CDOśui i prawości, co zacny jabilat. Pierwsze 
wrażeni" pozostaje w człowieku p. ze. całe ży ­
cie. Owoż owe wskazówki i wzory prnzydenta 
są nam wsaazówką i przewodnią myślą w całej 
naszej dalszej służbie sędziowskiej. Pan piezy- 
Jent ułatwiał każdemu młodemu adeptowi T em i­
dy iwoją ojcowską radą i pieczołowitością godne 
spełnianie szczytnego s wodu sędziowskiego. 
K ażdy, wstępujący do tego zawodu, słysza ł z 
ust p. prezydenta, że nie wstępuie do owej cięż­
kiej służby jadowej gdzie tylko chłód wieje, ale 
że przyjmuje zarazem na siebie obowiązek po­
czucia obywatelskiego, koleżeńskości i solidarno­
ści. Życzym y ci, przezacny jubilacie, z głębi 
serca, by Opatrzność w najdłuższe luia dozwoliła 
ci spełniać swoje zaszczytne posłannictwo.

Czcigodny jnbilat, widocznie wzruszony, po­
dziękował z głębi serca rad. Misińckiemu za 
złożone tak serdeczne życzenia, poezjm  wym ie­
nił słów pare z obecnymi, przypominając sobie

przedłożono przywilej H-nku po raz ti/eoi, tmiomond to 
postanowienie w ten sposób, iż pozwolono BLnkowi wy- 
puściu banbnoiów o 100 milionów reńskich po nad y u k ry ­
cie kruszcowe Merwt za ngoóa z Węgrami ż roku 18C7 nie 
zenierała żadnej wzwianki o Banku; dopiero w roku 1878 
osobnym traktatem j>izen>leniono go na instytut dua­
listyczny i nadano ma nazwę Banku austro-węgier­
skiego

S p r a w o z d a n ia  t y g o d n io w e  mby handlowej i 
przem. o oenaeh /boża i produktów ws Lwowie od 7. 
do, l i  stycznia 1892 roku bez opłaty akcyzowej. Psze­
nica 7-15 do 7'45 żyto 5 80 do 6-—, jęczmień browarny 
6‘— do 5‘50, pastewny 4*t>0 do 5*—, owies 5 30 do 5 50, 
hieczka 7-— do 7-60, kukuradza zeszł.5'30 do 6'—, nowa 4'70 
lo 5 50, pros*, 5-— do 5 35. groch do got 8 -— do 9-50 pasf. 
5-bO do fi-25, soczewica —•— do— , fasola 5-50 do 11-—, 
bobik 4*75 do 5:25, wyia 4"50 do 5.50, komczyna 60‘— do 
75-—, tymotka 19-— do 24-—, anyż rosyjsai 34-— do 
27*—, anyż pf-ski 34-—, do 38’—, kminek 17-— do 20 — 
rzepak zimowy 10'50 do 11-25 Ietn. do — —, rzepak
■owy —-— do —•—, Iniaoka 7 75 do 8-50, nasienie lnians 
9 80 do 10‘50, nasienie konopne 9-— do 9 50, ehmie* 
110-— lo 150-—, naft*, zwykła-— — do—-—galonowa —• — 
do —, wosk ziemny—’— do —■—, r-wystko za 100
kiiogr., eoirvtus 10.000 litr-piooent,, gotowy Łon tyngentowany 
z pode.lkiem kt. sumcyjr rm 4710 do 4? 25.

Ostatnie wiadomości.
U arszałek krajowy L S a n g u s a k o ,  któ^y, 

jak wiadomo, bawi we W iedniu, trahtuje o osta­
teczne załatwienie sprawy konwers,i galicyjskiej 
pożyczki indemnizacyjnej

Freisirm. Ztg. tw ierdz, że dep. K omiero- 
wski oświadczył w komisj wojskowej, iż Polacy 
nie będą stawiali przeszkód poroznmienin. Ten  
8%m dziennik utrzymuje, że przed kilkoma dnia­
mi od b jła  się dłuższa konferencja eesarza z p. 
Kościelskim.

F ram t. W i stn. ogłasza odpowiedź carh na 
noworoczne życzenia miasta M oskwy. W  odpo­
wiedzi znajduje się następujące ".danie: „Oby Bóg 
w ysłuchał naszej modlitwy i oby ten rok był ro­
ku m pokoju i powodzenia Rotfji."

każdego, który pod kierownictwem jego służąc,
dziś przybył, by przy tak rzadkiej uroczystości, 
dać dowód w dzięczności i sympatii jaką się 
Bzan. jubilat w kołach sądowych cieszy.

Wiad jmości literackie i artystyczne.
R epertoar teatra ln y . W teatrze hr. Skarbka: 

Dziś W piątek „Powietrze wielkomiejskie- , komedia 
w 4. aktach Oskara Blumenthal’a i Gustawa Kadel- 
berg’a, tłumaczenie M. Sichorowskiego; jutro w bo- 
bolę w 30tą rocznicę powstania .? r. 1863 „Ko­
ściuszko pod Racławicami- , obraz historyuzny ze 
śpiewami w 5. oddziałach, a 7. odsłonach Włady­
sława Anczyca, z muzyką Hoifmana.

„P odrói na W schód", kretochwila w 3 aktach 
pp. Oskara B^montbela i G. Kad»lburga, wysta­
wiona przed kilkn dniami po raz pierwszy, a one­
gdaj powtórzona w Teatrze Małym w Warszawie, 
zyskała wielkie pochwały krytyki, odznacza się bo­
wiem —  jak pisze S touio  —  zarówno oryginalno 
ścią tematu, jak i szczerym, a nmpodkasanym hu­
morem. Treść do utworu swego poczerpnęli zręczni 
autorowie niemieccy z istotnych napadów na podró­
żnych w  Turcji, głośnych przed paiu laty. .M a to 
istotnie tyle werwy, humoru i życia, iż rehabilituje 
w znacznej mierze okrzyczaną ciężkość niemiecką i 
może mieć dłuższe powodzenie."

Przewodnika gim nastycznego „Sotoł" (organ 
towarzystw gimnastyczn.) opuścił prasę nr. 1. z sty­
cznia rb. T reść: Trzynasty rok ; Zlot sokoli (c. d.) ; 
Sprawy towarzystw gimnastycznych polskich; Związek 
polskicn gimnastycznych towarzystw sokolich w ce­
sarstwie anstrj.

W  sprawie zwi^zkn małżeńskiego rumuń­
skiego następcy tronn, pytają tu i ówdzie, jakim  
sposobem mógł być zawarty ten związek według 
obrządku c&toiickiego, kiedy konstytucja rumuń­
ska przepisuje, aby potomstwo wychowywane by­
ło  w edług wyznania i Lyzmatycko-greckiego. —  
Germania oświadcza na to, że to są pogłoski, 
szernone przez antikatolicka prasę, bo oficjalnie 
„faktu- takiej koncesji co do wychowania dzieci 
książęcej pary dotąd1 nie potwierdzono. Owszem  
doniosły -zymst Je gazety, że dyspensa ślubna 
przez Stolicę npostolską wtedy dopiero udzieloną 
została, gdy interesowane strony dały uroczy 
ste przyrzeczenie wychowywania dzieci po ka 
tolicku.

Jenerał Saudsier złoży ł prezydentowi Carno­
towi wizytę, ażeby przy te, sposobności zapro­
testować przeciwko usiłowaniom postawienia jego  
kandydatury dc godności prezydenta. Zarazem  
złoż] ł  jenerał Hansaier zapewnienia ojej ule­
głości dla rzeezypospolitej i przywiązania do 
Carnota.

Paryż 19 Ityosnia. Ankieta panamskt wir. 
słuchała wczoraj pewnego urzędnika banku 
Proppera, który oświadczył, iż z polecenia Rei- 
nacha przesłał pewną notę deputowanemu Cle­
menceau; Clemenceau przeczy temu, ów urzę­
dnik powtarza mu jednak w oczy ten zarzuf 

Paryż 19. stycznia. W ielką sensacją wywo­
ła ły  tu zeznania, złożone przad ankietą panam- 
ską o deputowanym Clemeboeau. Niektóre dzien­
niki zapowiadają gwałtowy zwrot w  całej spra­
wie p&namskiej.

Tezoraj pizyaresztowano tysiąc czeków, w y­
stawionych przez Artona. Opiewa *, one na na­
zwiska polityków, driennikarzy, finansistów i in 
nycfr esóu a w yższego towarzystwa.

Telegramy „Dziennika Polskiego/
Wiedeń 19. Btycznia. Politisctie Gorr. demen­

tuje stanowczo wieści o ustąpieniu generalnego 
inspekto-a piechoty.

Paiyż 19. stycznia. N a wystosowaną doń 
interpelację *r irbie, odpowiedział minister spraw  
zewnętrznych wśród hucznych okli. ków, że 
ambasadorowi francuskiemu w Londynie pole­
cono zaządać od ALglji wyjaśnienia, co do pre­
sji, wywieranbj przez to mocaratwc na Kedywa. 
Francja będzie czuwała nad tem, ażeby autono­
mia Egiptu nic została naruszone

Berlin 19. stycznia. W czoraj odbyły się tu 
pod przewodnictw em posłów socjalistycznych 
cztery burzliwe zgromadzenia robutników, nie 
mających pracy. N a zgromadzeniach tycb ude­
rzano ostro na rząd, przeciw któremn nie szczę­
dzono nawet pogróżek.

Berlin 19. stycznia. Zmowa górników jest 
prawie już ukończona.

Berlin 19. stycznia. Izba przyjęła wnioski
0 zaprowadzeniu świadectw uzdolnienia dla rę­
kodzielników.

Londyn 19. Stycznia, rosłow  angielski
1 francuski złożyli wczoraj w u rzęd ze spraw  
zagri niem ych oświadczenie, ż f pańBtwa ieh stoją 
zapełnię zdała od zajść w Egipcie.

Angielskiemn posłow w K a i r z e dał K e­
dyw  zupełnie zadośćczyniące wyjaśnienie,

W le d e A  19 stycznia Po atwkni iciu giełdy wieeior- 
redyt’ 323 75 ;anglosy 154-50; -end*. - ,nsi.nej noiowino: Biredyty , _ .

238 50; sit^ebany 298-37; tytoniowe 167-75; alpiny 53-50: 
renta majorta 98-67.

B r u k s e l a  19 stycznia. Ppzy budowie kolei Kon­
go ponloiłc śmierć skutkiem eksplozji 58 robotników
i ur/ędnlków.

Praga 19., stycznia. Podczas wyborów na

Bada państwa.

Z  d y r e k c j i  k o l e i  p a ń s t w o w y c h .  OgrLDi- 
ezenie czasn ładowania na wszystkich jeneralnej Jy -ekoji 
aust- kolei pi istwewyoh podlegający oh jfląkaeli. ogłoszone 
dnia 15. wrześn-a 1892 roku, znosi się niniejszem z driem 
15. stycznia 1893, w którym to dniu wchodź1 w życie ta- 
ryfa oznaczony 24-godzinny czas dla załadowania, wzgl§- 
dnie dla wyładowania wozów towarowych wszelkiego ro- 
azaju.

Z  C z y t e l n i  a ^ a t l e i u l c k l e f .  Dnia 17. b. m. 
przy licznym udziale członków ukonstytuował) się w Czy­
telni akademickiej „Kółko nzachowe“ i wybułe Zarząd, w 
aMłd którego weszli pp.: Sehmiu* Karol jako kierownik, 

andesberg jako skarbnik, a Hotz Karol jiko sekretarz i 
iblioiekarz.

W  C z j  1 l n i  d l a  k o b io L  odbędzie się w sobotę 
dn a 21. b. m odczyt prof. Wó j c i k a .  - -  Szanowny pre 
egent będzie mówił „O znaczeniu roeznic narodowych. 
Odosyt i jzpooznle się wyjątkowo o godz. 7.

—------
Zapiski zamiejscowe.
N o w y  S ą c z .  Ku uczczeniu SOtej rocznicy po­

stania styczniowego, urządza towarzystwo gimna- 
tyczae „Sokoł" w Nowym Sąozu w dniu 2,1. f fy-  
znia rb. we własnej sali uroczysty wieczór. Pro- 
ratn: 1. Słowo wstępne: 2. a) „dymp do Boga",
) „Polpnez“ , odśpiewa chór męski; 3. Mcinerr .

0 Za kratą", deklamacja; 4. a) „Maroz Żuawów", 
J  „Z dymem pożarów", odśpiewa chór męski;

S łow ack i: Kordian Soena IV. Spisek koronacyjny ;
?f

Gospodarstwo, przemysł i handel*
J a b ł l e a ą z  B a n k a  a u s tr o « w ę g ie r u k le g o .

D nia Ig. stycznia upłynęło 75 lat od chwili, gdy Bank 
austro-węgierski rozpoczął swą działalność pod firmą „upiz. 
Bank narodowy” (pririlegirte A'łtionalbank). Rozmaite ko­
leje przechodził ten instytut w uągu tego długiego okresu, 
a obecnie znajdo;e się v nowej fazie rozwoju, wywołanej 
regulaeją wiluty i projektem przywrócenia wypłat w go­
tówce. Pierwszy przywilej udzielono bankowi na lat 25 i 
nadano mu wyłączne prawo emisji banknotów, a także eo 
do eskentu weksli nadano mu uprzywilejowane stano­
wisko, iż skutkiem tego do roku 1841 żaden inny bank w 
Austrji nie mógł powstać. Kapitał bankowy składał się ze 
100.000 akcyj po 1000 zł., z ezego jednak wpłacono tylko 
poł.Wę. W roku 1841 pr? dłużono przywilej Banku m_ dal­
szych lal 25, ale zniesiono owe uprzywilejowane stanowisko 
co do eskoniu weksli. Banknoty nie miały początkowe 
kursu przymusowego, ale wszystkie kasy publiczne musiały 
ie przyjmować. Przez lat 30 uskutecznili Bonk wypłaty 
kruszcem, aż dopiero skutkiem wypadków roku 1848 musiał 
je (.awiesić. Publiczność zaniepokoiła się tern wielce i ce­
lem uspokojenia jej ogłosił Bank w rokn 1849 swój pier­
wszy bilans Ogłoszenie to nie odniosło skutku i dla tego 
patentem cesarskim z 2. czerwca nadano notom Banku 
kurs przymusowy. W roku 1855 rozpoczął Bank znów wy­
płaty w gotówce, które jednak już w cztery lata później, 
skutkiem wypadków Wuiennyoh 1859 roku znowu musiał 
zawiesić. W roku 1858 wstawiono do statutów bankowych 
postanowienie, żt trzecia cześć n t wypuszczonych przez 
Bank, musi mieć pokrycie w kruszcu, w rosu 1862, *dy

Telegramy „Dziennika Polskiego."
Wiedeń 19. stycznia. (Ziobypotłótr). W  isbie 

toczyła się wczoraj rozprawa nad czy i to spe 
nemi kwestji ml mniejszych budowli wodnych 
.w innych prowincjach.

Wiedeń 19. styczni* Klub konserwatywny 
odbył dziś pojedzenie, w którem Tział odział 
minister -olnictwa F a l k e n h a y n .  N a  posie­
dzenia tem złożył H o h e n w  i r t  poufne spra­
wozdanie w  sprawie przyszłego składa więkozo- 
ści parlamentu.

■ 'raga 19. stycznia. W edług Poliłik, miała 
pomiędzy wielkiemi stronnictwami ; izby po­
słów stanąć milcząca omowa, aby budżet, 
bądź co bądź, do końca lntego załatwiony ze 
stał, co pod „anergicznem prrawodpictwem Chlu- 
m etzky’ego stać się może."

W kołach parlamentarnych oh iga pogłoska, 
że zaraz po uchwaleniu budżetu i jakich może 
spraw pomniejszych izba posłów będzie na ferje 
rotpii _Czoną. ____________

Sprawa panamska.
(Telegramy „Dziennika Polrklego‘ ).

Paryż 19. styczuia. Pew ien komisarz policji 
odkrył w jednym  z poważniejszych domów ban­
kowych 300 czeków, wystawionych pi zez A r­
tona, a potwierdzonych przez znane, a wybitne 
osobistości.

Paryż 19. stycznia. W procesie panamskim  
nk ń czy ł wczoraj swa mow" jenertlny  proku­
rator. D ziś będzie przemawiał obrońca obydwa  
L  e s s e p s’ó w

Paryż 19. stycznia. Cocarde w yszydza R *]- 
b o t a  z powodo licznych zarządzonych przez 
niego wydaleń i p isze: „Do tej pory monopol na 
tę operację posiadali tylko B i s m a r k  i C r i s p i .  
Czy pan Ribot chce przez to pokazać oczom  
zdunrounj Europy, że on także ma energję?"

przedm ieścia Fnrolinenthal zw yciężyli Staroczesi.
P n p a  19. stycznia. Pod Kóniggratzem zna 

leziono całą rodziny cygańską zamarzniętą
Petersburg 19. stycznia. Prawit. Wie&tn. 

ogłasza nadanie chanowi Buchamy brylantowych  
insygnij ordern Aleksandra Newskiego. Zarazem  
wystosował car do chane pismo i uznaniem dla 
jego troskliwości o dobre stosunki z Rosją.

Rzym 19. stycznia. Nowomianowani kardy 
nałowie K o p p  i K r e m e n t z  przyjmowali pc 
kensystorzu liczne grono gratulantów. Jednym  
z pierz szych b y ł prasa poseł v. B i i l o w .  Po 
przyjęciu był K o p p  na objedz! u msgr. L e -  
d o c h o w s k i e g o .

Przed trybunałem sądowym w Tarencie ro* 
p-.rcął się monstrualny proces przeerwko tairemu  
stowarzyszenia zbrodniarzy M l Io Vtta. Areszto­
wanych iost 102 członków, m iędzy nimi 6 żoł­
nierzy i majtków marynarki rcjennej D la za 
{.oblecenia możliwym ima. hou pełnią przy bu  
dynka sądowym słraż liczne zastępy zandarmerji 
i wojska.

W iadomość o przybycia ta Gier** jest m yl­
ną. Giers bawi w San Remc
IM Nicea l9 . j |  stycznia. Aresztowano tutaj
d sr d o fr, a w  M oraeo s a e ś o i n anarchistów, 
któi-zy dom gry w Monte Carlo chcieli wy sa d z i  
w powietrze.

Halia 19. Stycznia. Bakterjologiczne bada­
nie w ydiieiit. tych chorych, którzy wśród po­
dejrzanych objawów -achorowalr w zakładzie 
dla obłąkanych w Nietleben, stwierdziły azjaty­
cką cholerę; do wczoraj zachorowało 28 oBÓb,
a umarła 13. <j

Londyn 19, stycznia. Do „biara Reutera"
donoszą: z Kairu, że kedyw  ośw iadczył posłowi 
angielskiemn, iz zamianuje Riaza baszę napewró 
ministrem, że pragnie działać w zopełnem po­
rozumieniu z Ang'ją i że gotów lesl słuchać jej 
rady we wszystkich ważnych sp raw ich , dopóki 
trra ć  będzie okapacja. Egiptu przez wojska an­
gielskie.

Peseł angielski nznal pojednawczy chara­
kter tego oświadczenia keayw a i przyjął je  do 
wiadomości.

Berlin 19. stycznia. HaU. Ztg. donosi, że 
w zakładzie pgychjat-yeznym w Nietleben nie

Kuts giełdy wiedeńskiej.

W!«defi, dcla 19. Stycani* 1801 r. 
(god*. I m ir . 80 po połodnia)

Akojń a lp ejsk ie T ow arsyatw a góm leaego  . 
m w ęg iersk ie banku kredytow ego  
a Banku aaglo-auBtrjacklego .
H U nlonbanku ........................................
n kola l Karola Ludwika . . .
Tl k o le i póh\ooD.ej . . . ,
n ko lei połu d niow ej (Lom bardy)
B k o le i państw ow ej , .  .
i  k o lei lw ow sko-oseraiow iaoklej  
„ kolei w ęgiersko - północno * ws oho dniej

Losy t u r e c k i e ..................................................Losy komunalne wiedeńskie

Losy regulacji Oisy 
A kcje Bitnku dla krajów koronnych  
B enta w ęgiersk a  słota  4-proo. . 
Akcje B^uk^erelnu . . , ,
£osyjnki rubel pąplorow y . 
iiocy  jpr&t^Łowano w ęg ie n k la  
A k cje  kvt*dytow» . . . . .  
Bśutfe papierow a .
K orki ,
BPnpoinoaUory

dnia —.  S tyczn ia  I80S r 
8 xain„ IB po połndnl&K

A oayjikl rubel papierow y .
A kcje anstrjaokie kred ytow e c r -
Ą koje k o lei K arola L u d w ika , , ,
Anatrjaekie banknoty .
Akcje kolol południow ą] (Lom bardy) 
lloeyiik f pcńyeeke w*cbodula ,

dslstaj- s dnia
pOpTC.
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ROZKŁAD POCIAGOW
o  o c w i ą z u j ą c y  o d  1 .  m a j a  I S ^ S .

(C*a_ lwowrfkil.

T A R O -  Z B O Z O  W Y .
Dnia 19. Stycznia 1892.

L w ó w :

O d c h o d z ą

Kur jer Osobowy
* P*". <xh a

M 08a  s

Do Krakowa . . . 
„ Podwoł. z Podz. 
(z  główn. dworca) 
„ Czerniowiec 
„ Stryja . . . 
„ Bełżca . . • 
„ Sokala .  . ■ 
„ Zimnej Wody .

3 07 
3’10 
2-58 
6-36

10-41 5-26
10-02
9-41
9-56
6’16
9-51

1101
10-52
10-26

3-22
10-21

7-56

10-56
7-41

7-36

P r z y c h o d z ą

Z Krakowa . . . 
„ Podwoł. na Podz. 
(na główny dworz.) 
„ Csamiowieo . . 
, Stryja . . . .  
„ Bełżca . . . . 
„ Sokala . . . .

6’01

1009

2’50
2-45
2’57

901
9-17
9-40
756
1-41

4-48

6-4(
6-55
7-21 
1-42
916

9‘32

7-06
2-35

8-32

l i  ó w :  ps.tenioa 7-10 do 730, żyto 5’80 6-—,
•ęezmień 4’50 do 5-50, oflie 510  do 5*50, rZep»k 
10-50 do 11—. gro-ih 5’40 do P-40, vryk>. 4’60 do 5— ,"v ** —i o io  o wj. ryaj. * ao p-—,
rasjenie lniane 9 80 do 10’50. ltób — dc , bobik 
4-75 do 5’10, hreezka 7-— do 7’50, koniozyna • irw” .a

U w a g a :  Q U la y , o n  k on  a grabem l l lc s b .m l , o z n u u j *  por(* 
n ocn . od *odx. 6. w ie  i6 r  do 6-63 r_.no

O.; I oI-jOw j f rednto enrop^Jaki) różni a lę  o /  o«- ;r I n n k l e ( i  
o 35 m lnnt, I. b. gdy - e g . i  w e  L w ow li w .k e  -  ■ god s 19 w  poiu  
d n i . ,  n u  k o lejow y w n k u n jo  rod-.. U-9& preeu  j- ła d a lam

i  i /  uu  o tu j  uiDLńEa i —  QO i OU| EOIU Osy ile  UłBiW
50-— do 65'—, biała 58’— do 7P—, znadzka 6 0 -  do 
70'—, kminek 18’— do 20’—, anyi. 3 2 — do 36’—, kuku- 
rudza stara 5’20 do 5*50, knknrndza nowa 4-60 do 4 80, 
chmiel 65’— do 85 —, «pirytui gotowy II’— do 13’2 ;. 
Nowy spirytus na termina —’— "lo —■—.

Usposobienie zr'żko*‘t.
K r a k ó w  a pszoniea biał* ’ 95 do 8*25, czerwona 

n.,wa 7-70 do 815; żółta 7 70 do 815,  żyto 6 65 do 6’80,
ńiczmiei browarny 6’— it 6 50, paBie.rny 6 30 do 5 ’50,
owief 5-60 do 5’90, groeh 7’— du 10-50, koniczyna ezer-
 - CK. A  ̂ CO, L ia ) .  dz. _ J a  nr._______ MATiah 11-9K
OW1BB rJ UV rj t/l/j g lU 6U  i ---- VIW XV WUj -
wona 55'— do 68-—, biała 65 — du 75’—, rzepak 11'25 
do IJ’80.

Ui po >obienie słabe.
I lz e r i l t ‘)v  , r  puzeni. i  7 '40 do 7*60, rednia 

7-20 do 7’40, żyto 5’70 do 5’80, średnie 5'25 do 5’60, 
jęczmień browarny 5’30 do 5’50, pastewny 4’20 do 
4 30, owies 4 60 do 4’70, średni 4’2o do 4'30, rzep/.i zi­
mowy 11 — do 11 30, letni — do — ’—f nasienia lniane 
-■— do —•—, konopie 8'25 do' 8 30, koniczyna 65'— 

do nS-—, kuzurndza 4-70 do 4-80, na maj-czer. 4'60 do 
4’75, bó —’— do — , groch 5’50 do 6 
34— do 3 8 —, spirytus za 10.000 litr pre
m o ,

Uspoiohienie Mabe

i anyż 
11*50 do

bpudzl Halle wybuchła choroba epidemiczna, któ­
rej ofiarą padło oim  osób. N a podstawie baLte 
ijologicznych badań sbwalifikowano ją jako cho- 
le>a nostra*.

Berlin 19. jtycznia. Proces w i  prawie rze­
komych spisków na rzecz królewskiej dynastji 
hanowerskiej, zapadnie wyrok w poniedziałek 
dnia 38. b. m. Prokurator obstając przy oskar­
żeniu, w w yw od re swym domagał się ukara­
nia winnych grzywnami w wysokości 20 do 50 
marek.

Pisma tutejsze reasumując cały hałas z 
powodu tej sprawy, wyrażają zdumienie, te  
rajdowi chciało się robić tout de bruit pour 
vme o„idette.

Frank. Kur. docoii, że pewnemu sierżan­
towi wytoczono surowe śledztwo z powoda znę­
cenia srę nad śołnierzam

D nia 24. października 1893 rokn obchodzić 
będzm król saski 50-letni jubileusz wojskowy  
Z polecenia cesarza jubilesz ten w wigilję 
rocznicy obenodzić będzie uroczystość cała  
aruja.

Pittsburg 19. styesnia Proces przeciwko na 
crtlniaow ' robotników wHóm estead, Dempsej owi, 
o otrucie robotników, pracujących w zakładzie 
Ca-negi’ego — jeszcze nie ukof ?zony. Kucharz 
Gallahger zeznał, że D em piey dał jemu i innym  
kucharzom proszek dla zatrnwŁnia potraw.

Kair 19. stycznia. Dziennik nrzędowy ej ła ­
sza nominację Riaza paszy prezesem gabinetn i 
ministrem Bpraw wewnętrznych. Inne teki z a ­
trzymają dawni ministrowie

Madryf 19. stycznia. Zmarł tu jenerał 
C ł  b t i 11 o. Za dzielną obronę miasta B ilb a e , 
trwającą 125 dni. ofrzymał Castillc tytni hra­
biego Bilbao. W pozostawionym testamencie 
vyra«'4 prośbę, aby go pochowano w zupełnej 
cichości, bez donorów wojskowych

W ie d e ń  19. siyosu. » Z powoda ztmieei snitżnyob 
wstrzymano wszelki ruch pociągu* na lizji Wisdeń-Bogi 
min, wrjątkiein pociągów pospiesznych i transportów ży­
wego óydł:

W ie d e ń  19. styezi ia. Dyrektorjum Joetej-kinbu 
podwyższyło tegoroczne nagrody wyśo!gowe o 25.000 zł.

K r y m  19. ftycznia l  oałyoh Włoch dochodzą wiŁ- 
domc ic: o zawiejach śoieżt ,al* i silnych mrezaub. Komuni­
kacja ^olejowa w wielu miejscach przerwana. W Bolenji i 
Modenie lezy ani i  do wy loiości metra cały ruch prze­
winy ; w Neapolu malezi mo wczoraj zmarłego żebraka, w 
całej Riwierze lannje miói W Sycyiji ucierpiery strasznie 
winnice i ogrody oliwne.

N A D ESŁA N E.

M. J O N A S Z
DOM bA N K O W T  I  K A hT O R  W YM IANY

we Lwcw.e, ulica Jagielloński. 1, 3,
Kupuje i sp-zedąje wszelkie efexte i monety

po najdokładniejszym kursie dzlem ym.
Ueoenia i  prowincji wykonuje rieiwłocznie bez doli- 

esenia prowizji.
JJ  o pewną lokację poleca listy zastawne Tow. kred. 

L/emskiogt Banku krajowago i Ban.u hip. i irzedaja ta­
kowe n ą łL a n lr l .

F r o m s s y  d o  w i z y s i k l e h  c i ą g n t t ń .
N a  lo * ,  z a k u p i o n y  w  t y m  k a n t o r z e ,  p a ­

d ł a  g ł ó i  n a  w y g r a n a  w  k w o c i e  z ł .  5 0 . 0 0 0 .
J e n e r a l n a  r e p r e z e n t a c j a  d l a  G a l ł c j f  

n ą i w l ę k s z e g o  I n a jb o g r tw i s g o  w  A w le c le  
T o w a i z y z t w a  w z a j m n n y c h  u b o z p l e e z e ń  
n a  ż y c i e  „ T h e  M  t n a l “ .  K O K  Z A B O Z E -  
S I *  1 8 4 8 . F U J .D U S Ł  G W A R A N C Y J N Y  8 0 8  
n  r jL J O N 6 n  z t .  io ie  1 - 7

Jul/an Ho^mann
były baletmi8tre testro lwowskiego uc?iela lekoyj mimiki, 
rnehów estetycznych i tańców salonowych — do dom.eh 

prywatny oh.

A d w o k a t

dr. Włodzimiera F. Dudykiewicz
otworzył kanoelaiję adwokacką w Kołomyi 

przy ulicy Kościuszki w domn p. Prieifcr ir i 1 1961/,.

S p ec ja lis ta  chorób s k ó r n y c h  
i  w en ery czn ych

I»r. Stanisław Sochanik
b. lekar* na klinice prii. Kaiio»iego i oddziale prof. Langa 
we Wiednia — mieszka plac ^e.uardyński 1. 15. I. piętr„ 
1921 ord. od 11. do 12. i od 3 do 5. popof. 1- ?

Dr. Emil Siberstein

N E K B O L O G J A .

Za spokój dnszy śj p.

M ARJI LEW lCHIEi
odbędzie r  w sobotę ania 21. stocznia o godzin e 

9. rano
N A B O Ż E Ń S T W O  Ż A E O & N E

w Wołoskiei cerkwi na które zaprasza, mąż i siostra 
pr yjaciół i zni.)Ómyeh.

' stycznia 1893 r.
r  ■

Lwów. 18

TEATE HR. SKARBKA.

D z I i

Powietrze wielkomiejskie
(Groesstadtkuit)

komedja w 4. akuoh Oskara Elum mthala i Gustawa Ka- 
delberga, tłamacneme M. Sachorowskiego.

O S O B Y :
Maroii aehroter
-iDina, jego eó-ka . 
" LenGustaw Lenz, adwokat
Antoniur, jego żona 
Bernard Jempc, jej kuzvn 
Oktaw Flammiie ' .
Dp Crnsine
Fani Crnsins
ła n  Arnstedt, iaktor
Pani Arnstedt. iegn żona
Marta, służącą
7 Loicer
Służący

Fiszer
Sznage
Hierow ik:
Stachowie?
Kliszewaki
Trapszo
Zboiński
Lermsn
T ldman
Otrembowa
Rybicka
Gamski
ó ar i

m

S25

b y ły  lekar* n a  k lin ice p ro f. MLapoaieyo i  n a  
poU klinice w e W iednia,

obecne lekarz szpitala pi wszeuhnfcjo,
m i e s z k a  p r z y  i l ł c j  ń y k s t n s k l c j  l i c z b a  8 4  
1086 1 o r d y n u j e  o d  8 —5  w o p o t n d n in .  1—6

obraz 1 tstoryc-j® ze śpiewami w 5 oddziałach a 
odsłonach przez Wł. L. Auczyca, z muzyką K. Hoffmai

Bftie losy, ronty, in io n iza c jo , listy zastawne i akcje kupuje i  sprzedaje KANTOR
WYMIANY k I T Z  i  W l t t k K W ,  L V l Y ,  ( i «  l U  1 1

Ju tro  w 3il-tą roczmcę pow stania w r. 1863.

Kościuszko pod Racławicami



DZEBKIłJL POI I I I  I dnia 90. Styozni* 1891 r.

Drobne ogłoszenia.
D o n i e s i e n i a  r o z m a i t e

po !*/» centa od wyraiu.

Sa m o w a r y  r o s y j s k i e ,  mosiężne 
z najlepszej faoryki tulskiej „Bataszewa" 

n* fi S 10 12 15 20 i 25 szklan.
8-50, 10. 12, 13-50, 15, 17, 24 zł 

poleca Piotr Chrząstowski, handel żela­
zny we Lwowie, plac Kapitulny 1, 
(naprzeciw Katedry). 2

■ A d m in is tr a c y jn e  i >sty 
- * ' (Tea-

12
Bió ro

Reiehelta, Lwów, Kilińskiego 
tralna 9).

K a m i e n i c a  większa we Lwowie,przy 
głównej ulicy jest do sprzedania. 

Inrorma<vji udzieli kanrelarja adwrka*a 
dra Bielińskiego, ul. Trzeciego Maja 1. 2

Pa n n a ,  wirtuozka na fortepianie, po­
szukuje miejsca jako nruuzyeielita 

muzyki lub do towarzystwa. Oferty po 1 
S. W. poste restante Rzeszów. 45

P e r v a a  Iw o w o Ł  » S p ó ł k a  p r o ­
d u c e n t ó w  m l e k a ,  nl. Gródecka 

99 b. ods tawia śmietankę i mleko naj­
lepszej jakości dwa razy dziennie do 
domu. Odśprz-dającym jako też odlior- 
com większej ileści nabiału, po cenach 
zniżonych. 46

]XXXXXCXXXXXXXXXXXX> 
Wszelkie artykuły chirurgiczne X

do nabycia tylko 1073 1—5 X
v składzie materiałów aptecznych /  H  \  X

pod „Czerwonym Krzyżem'1

Leszka Cukiera
Lwów, Jagiellońska 8.

Zamówienia z prowiueji uskuteczniam odwrotnie.

:xxxxxixxxxxxxxxxxxxxxx>ocxy

s y z n a  lat 29, chlaona rekt- 
'mendaeja, poszukuje posady zarządcy 

lub ekonoma, na ordynarję lub siół. 
Adres: B. R. poste restante, Jarosław. 
Na żądanie osobiste zgłoszenie. 47

Dobra C M m
w

p o s z u k u j ę  d y e ta r J u B z a , biegłego 
A w spra .eh zadkowych i tabular-
ńych. Adolf Scbapira, 
w Zabłotowie.

c. k. notarjusz 
40

Kawa Ceylon netto 4*|. kgrama 884, 
9-Ż8, 9-47 ‘, 63. Crwa ,*ntos 7 76, 7-97, 
8'17. Karafioły l -60. Mtnd ynki 4 —50 
sztuk tylko 1-50 franco, wysyła Edward 
Kaczorowski, Tryjest m  Bomagna 104. 39

C z ł o w i e k  w średnin wieka, zmuszony 
niez-tleincoii od siebie okolicznościa­

mi opuścić Królestwo polskie i strzechę 
rodzinną, mogący się powołaó na reko­
mendację osób, w tutejszem państwie 
znanych i powtżanycb, d„kłidnie obznaj- 
mijny z czynnościami biurowemi w języku 
polsiim i rosyjskim, mający kilkoletnią 
praktykę gospodarczą, mogący by<i uży­
tecznym do wszelkich czynności kanto­
rowych, obecnie pozostający bez dachu 
i funduszów, uprzejmie prt si łaskawych 
pp. pracodawców o jakąkolwiek pr: sę, 
5,apewuia'ącą możliwe utrzymanie. Ła­
skawe oferty uprasza się puesyłać post. 
resiaute Lwów dla -I. P. 100.

t l f y s p r z e d a ż !  Handel Autoniego 
¥V Endersa, - e  Lwowie, Bynek 1. 29, 

wyiprzedajs z powodu zmiany lokaln 
wszelkie instrumenta muzyczne i wiele 
innyeb do wysor‘owania przeznaczonych 
artykułów ' 37

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyrazu.

poszukuje się mieszkania r 4 lob 5 pokoi 
< i prz/nalezytośoi na placn Halickim, 

Mai u l ’ n I ib w pobliżu fychże Zgło­
szenia do Administracji „Dziennika."

DO A M E R Y K I .
K A R T Y  J A Z D Y  10121_?

W lederliiidiko - am erykalu kic^o  
Tow arzyatw a żeglugi parowej

I .  K o lo w r a t r łn f -  9  W I B D B l
1 Y . W e y r ln e e r .W B c e  7  a

Prospekta i  objaśn ien ia  szybko i bezpłatnie. 
Najkrótsza, najszybsza I najtańsza podróż.

Kolej S kl. z Oświęcimia do W iednia /osztuje tylko 3 z l  50 ct.
z K rakow a 5u

powiecie Zaleszczyckim, w naj­
lepszej ziemi z nową gorzelnią, 
z wszelklemi ulepszeniami zbudo­
waną, z zasiewami ozimemi i odsy- 

pami jaremi h m  i _ i

są od 1, Marca 1893
i  M M iIa .

Wyjaśnień udziela w łaściciel w Char- 
tanowcach, o. p. DuplisLa.

Apteka v  L is t i
potrzebuje od 1. lutego dobrze 

p leconego 1085 l -

Magistra farmacji.

<
<

<
<
<
<
<
<
<

I A A P V \ A A A A A A A / V

FERDYNAND PIOTROWSKI
u i l i c a  Ż ó ł k i e w s k a  l i c z b a  5 3

Tls>e>vls OO. B a z y lja n ó w
poleca swoją

PRACOWNIĘ S T O L A R S K Ą
w której wykonuje wszelkie roboty, w z.tkres stolarstwa wchodzące, „ako to : 
budowlane, urządzenia sklepowe, portale, meble i t. p., podług najnowszych 

wymogów teuhuieznyeb.
Mająe długoletnią praktykę, lik  we Lwowie, jakotei i z»gran ą, 

jestem w mjłnoici  wykonae ną lrudniejeM zamówienia z suchego i dobo­
rowe? j maierjału. , . .

Polecam zatem moją pracownię szanownej publiczności i pp. archi­
tektom, kreśląc się * poważaniem

F. P io tr o w s k i .

Prosimy czytać, bo to dobra wla 
aomość dla wszystkich

GONIEC i ISKRA
e u k s o p is m o  i l l n s t r u w a n e

wychodzi we Lu.owie od la t szesnastu. 
Posiada mianowicie obutą ciekawa, poży­
teczną i patrjotyezną treść, wśród której 
zawsze d r u k u j e  z a j m u j ą c e  p o ­

w i e ś c i
Nikł s'ę nie znudzi, każdy się pokrzepi, 
Badzie mu w d a .. /  i na sercu lepiej... 
Zimno nie wieje od „Iskry i Gońca11 
Do piersi ludzkiej śle promienie słońca I 
Co dobre, piękne, na szpaltach nie ngaśuie 
Dobre pogłaszcze, zlo nu odlew ehltśnie.

„Goniec i Iskra“ zamieszcza illustrs- 
ejc portretowe 1'dowcipne szkice humo­
rystyczne WrSź Ł o s o b n y m  d o d a t ­
k i e m ilustrowanym wychodzi cztery 
razy na miesiąe. Dla prenumeratorów 
rocznych i półrocznych o i r b n e  p r e ­
m i e  b e z p ł a t n i e .  Nadsyłający pre­
numeratę roczną 18 z ł), oprócz cało­
rocznej przesyłki „Gońca i Iskry1 otrzy­
mują natychmi «  trzy zeszyty illustro- 
wanych „ K l e j n o t ó w  h u m o r u ,  s a ­
t y r y  i d o w c i p u  p o l s k i e g o " ,  oraz 
powieść w trzech ezęsciach M D. Cham­
skiego p. t. „ N a s t t  ż y c i e " :  nadse- 
łający półroczną prenumeratę (4 zł.) 
otrzymają natychmiast ty Li o W y zeseyty 
illustrowar ych „ K l e j n o t ó w  h u m o r u  
s a t y r y  i d o w c i p u  D o l s k i e g o '  
Prenumeratę przesłać moin. w każdej 
chwili, numora z początkiem drukujących 
się powieści przesei j“ się bezpłatnie. 
Prtojmcrata kwartalna wynosi 2 rł. 
Nadto w z z y s c y  a b o n e n c i  otrzy­
mają natyobmii..i i b e z p ł a t n i e  Jitt« 
m e r  p a m i ą t k o w y ,  zawierający 
wizerunki c a ł e g o  w o j s k a  p o l ­
s k i e g o  (oficerów i żołnierzy) wraz 
z portretem ostatniego oorońey Warsza­
wy: j e n e r a ł a  S o  w i ń s k i e g o .  Pre­
numeratę najdogodniej orzeselać w li­
stach rekomendowanych, lab przekazem 
pocztowym pod adresem :

Administracja „Gońca i skry 
L w ó w , a l .  K r a s z e w s k i e g o  1- 3 3 .

W e flaszi ach orygin. i na wagą

Tran rybi
prawdziwy norwegski, leczniczy, 
bardio kuteczny we wiela cho­
roba jL do u ły  w sn is w porze 

simowej — poleca n a j ta n ie j
s k ł a d  materjałów aptecznych

Leopolda Liyistitp
we L w o w i e , 2 Lopai i  ca 2.

N . prowincją w yseła  się od­
wrotną pocztą, aa kaid  ą kwotą.

Maszyny do szycia
różnych systemów z najlepszych fabryk 
zagr .nicznycif i arajowych, od 25 do 
65 sł. na spłatę w rsW h miesięcznych,

polec;
Ludwik Garduliński

pl. Halictfi, 14 1120 1 - 4
C e n n i k i  na źądpare wysyłam.

Jeden lub więcej pięknych

domów czynszowych
w Krems nad Dnuaj m, Austrja, poszu- 
kaje śię do zamiany na posiadłość lasową.

Zgłoszeaia pod , vV . 3 9 7 5 ”  przyj­
muje R u d o l f  U K osse, W le n .

602 1 - 1

P . T.

Pracownia blacharska
Adagia B raM op

przyjmuje pokrycie dachów ogniotrwałym 
matę jąłem, wykonuje najrychlej ...mó­
wienia, wchodzące w zakres1 blacharski 
i przyjmuje naprawki najdrobniejsze, ty 
csące się tegoż r/.emiosta. Jato toż urzą- 
da t WATERCLOSETY i dostarcza rur 
żelazuycii wychodkowych wrczmaiiych fa­

sonach i objęt ś i.ich
po cenach n a ja lżs iy ch .

Uniżony sługi

Adam  B ratkow ski
w gmachu hr. Skarbka.

Do irMoYiooia zaraz

BROWAR
w  majątku Podhorce

ffłasnośń

JO. K sięc ia  M a rs z a lk a

SANGUSZKI
Wiudomośei udziela Zarząd Dóbr

Poahorca, poczta w miejscu.
1133 1 - 3

Lb Lwowie w apt. pp. Mikolasch?,, 
Wewiórskjego, Hackera, Sklepińskiego 
i Beiserk 16 1—?

Niniejstem poświadczam, iż Pan 
A u g u s t  L o u n w  i  n .  fabrykant ma­
chin we Lwowie, ulica Na Błonie 1 >8, 
przorobił gorzeluię na folwarku Adamy 
w Dobrach

J e g  i  E k s c e l e n c j i  
Kazimierza Hrabiego Badeniogo 

n a  p a r o w ą  g o r z e l n i ę ;  mianowicie 
dc tarczył m&chiuę parową o sile 6 Soni, 
zaeiernię z chło iii'k’em, p-iwp* 8n-.0- 
t unik, fłuuzkę elewatora d > ciągnienia 
ka.tofli etc,, i tak urządził, że przy 
c i a u l e n l u  3  a t m o s f e r  możua 
wszystko v ruch puścić. Całodzienny 
odDęd odbywa się w 10 godzinach prąy 
usłudze 5-cin parobków.

Powyższe nrząiztnie wykonał Pan 
Schumann sumiennie, na oznaczony n as, 
i za mierną cenę.

Dane w Lasku, dnia 5. Grudnia 1892.
M i J u t  t T o k a r z e  w s k i  

1060 1—13 ' rządca.

O G Ł O S Z S m
Rachunki W ydziału  Rady powiatowej rudeckiej za rok 1892 

budżet na rok 1893. są do przejrzenia w godzinach urzędowych 
w biórze rady powiatowej dla upraw nionych w myśl ustawy o rep re ­
zentacji powiatowej.

W Rudkach, ’5. stycznia 1893 r.
Prezes Sekretarz

Andrzej Fredro Piotr Zbrożek.

1445 1—2

w y b o r n ie j s z e

C ukry deserowe
które prłez 3j »u Odbiorców za naj- 
lepcz« uznane z stały */• kilo mię.sa- 

nych zł. 1‘20.
Va kilo l  i w i / i  p r o s z k o w a n e  

i puszkach blaszanych zł, 1-50.
7.  kilo ~V, kilo U e k o l s d y  d o s k o n a łą !

po 80, 90 ot. i  wyżej.
Vi kilo K a r m e lk ó w  m l ą u a n ,

75 ot.
p o 1 o a a 1013 1—7

HENRYK TRETER
właściciel parowej fabryki czekolady

Lwów, al. Kopornlka I. 3.

1072 1—?P a p ó e  &  K o ś c i  c k i
otworzył* we Lwowie przy ulicy Trzeciego Maja

•w gmachu dawnej Kasy Oszczędności)
SK Ł A D  K A W Y  

tylko n a j l e p s z y c h  gatunków  
Ceylon, Mokki i Amtrykańskiej, 

pod g od łem :

„S Y R  J U S Z “
’/j kl. Kawy najprzedniejszej zł. 1. 

Na prowincją:
43/i kl. zł. 10-10 ct 

względom P. T  Publiczności

K O M ISO W I SK Ł A D

1DHBATI ROSYJSKIEJ
pod rządową banderolą firmy

Wogau & Sp.
e.w  M o s k w

1 ft. ros. zł. 2 — do 6 —. 
i polecają się łaskawym

L. 141.

OGŁOSZENIE.
1123 1 - 1

I,. lara Plaster m Mitów!
F cw ale i mMjIm IS d*Uł»Jąc* 
órodek prieciw najcm lota® !!!,

prieciw m  !iaW K « n  ^  V X Łloana
1 ws*?l1k*sn, a u aa iauniom •] «ym. .  X  leśą d«

M  <«ypo«r>n
Do , s i k j - 1 w  r ł t n j n i

w .ptaka I , • J r  a L la Jilo
/  n n r i k a w / u

( A płofca

/ L .  S c h w e n k a
r n e id l lu g r  p o S  W ie d n ie m .

^Tylio wtedy prawdzlw., jeż. ii 
każdy przepis użycia i każdy 

plaster . - pf .-zony ji st obok sto­
jącą marką ch.cnną i podpisem: 

należ/ przeto .aczyd na to i f f t ls y f i-  
k ą t y  z w r a c a ć  Ł a p o  w r ó t .

N ,  i J S )  —

M a y  n a  o-a 2  ir-°

»-■ 3  s  * g o  S

Abśolntnle potrzebne 
pokoju dla dzleei

s s

mydło t.u« -zewe 
pierwszorzędne, wolne ed wszelki 

ottreśol, czysto bez zfałezowftnia I ściśle 
nentralne.

TTTżycie D o e r l a y  \ m y d ł a  przy m y c l n  
k ą p ą n ln ~ d » l c c |  wyklucza całkowicie______________________ wyt______________

z łe ^ ^ su tk i^ ja k iT ^ o s trem y J ra sp rr jjid ^
dzieci; o n e  n iw  p i e c z e ,  n i e  s p r a w i a
n a p i ę c i a ,  nim  n a m s i a  t«>* s k o r y .  
przeciwnie p e d w |ż s a >  W e la ia ln fc ś f  . * 6
ryjn L ęranljL C z^n^j^czjst^j^^^
D zjecO nois^ttlk^lT du^m ^łoT ^^m ia^w Ini^  

bu eriu ga  m yijlo « se a ą .
Do nabya a wszędzie, sźtui a po ÓO ct. 

Jcnóraih e x swępstwo :
A. M otsch &  Ska, Wleitejj, I., Lugeck Nr. 3

Zwierzchność gminna miasta Kęty podaje do wiadomości intereso­
wanych, że wskutek powołania tutejszego weterynarza pana Józefa  
Jackowskiego do c. k. Starostwa w Krakowie, opróżnioną została posada 
weterynarza miejskiego w Kętaoh z obowiązkiem oglądania mięsa i bydła, 
na rzeź i sprzedaż przeznaczonego, tndzież na miejscowym dworcu łado­
wanego, wreszcie pełnienia wszelkich obowiązków, jakie do weterynarza 
w myśl istniejących ustaw należą, ^ prawem pobierania przepisanych 
opłat za te esynneś i, które dąją aostateezne utrzymanie, zwłaszcza, że 
liczne sąsiednie dwory i włości dają dosyć znaczny dochód za udzielaną 
pomoc weterynarsi ą,

Dyplomowani weterynarze, ubiegający Się o tę posadę, zechcą wnieść 
podania należycie udokumentowane najdalej do końca stycznia 1893 do 
podpisanej Zwierzchności gminnej.

Kęty, dnia 11. stycznia 1S93.
Zastępca burmistrza

Dr. Dworzański.

N i e i u t a j ą c a

wystawa kuchen i pieców 
g a z o w y  c i i ,

ż e l a z e k  do g r a s o w a n i a  i rozmaitego rodzaju 
aparatów do gotowania G A Z E M  

n  h a n d lu  ż e la z n y m

Piotra Chrząstow skiego
( p l a c  K a p i t u l n y  nr.  I).

W esystkie aparaty b ę d ą  n a  m i e j s c u  g a z e m  o p a ­
l a n e  i P.  T.  P u b l i c z n o ś c i  o b j a ś n i o n e .  10 17  1 —7

o cooooo+ ooooooooóootooooooo
o  KANTOR WYMIANY O 
o  c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego o
w  kupuje i aprnadaje

o  wszystkie efekta i monety
po kursie dziennym najdokładniejszym, nie licząc iadnej prowisji, 

J a k o  dobrą i  pewną lokację
f j  p o l e c a  Q

o  4*/a0;„ l i s t y  L l p o t e o in e ,  I0 i0 1 -?  Q
O  5'’/# listy łiipolecznf prenyowane, Q
S f  5 °/# „ n  b e *  p r e m j l ,  a

4 ‘/j°/o listy  Tow arzystw a kredytowego ziem skiego, M
Q  4 V,®/, Bauku krajowego, O
O  4 '/i°/o poiyczkę krajow ą galieyjaką, Q
n  4°/u pożyczkę propiuacyjną galicyjską, |Q
r a  5®/0 „ „  bukowinak-, X
X  *'l>% pożyczkę w ęgierskim  kolei pańalwowej,
O  4 ' /A  r propinacyjną w ęgierską,
O  4°/# w ęgierskie obligacje indemnizacyjne,
O które to papiery Kantor wym iany Banka hipotecznego zawsze

nabywa i sprzedaje

po cenach n a jk o r z y s tn ie  jszych.
^  U W A G A : Kantor wym iany Banku hipotecznego prayjmu-a od 
W  P. T . kupujących wszelkie wylosowane, a już płatne miej-
O  scaw e papiery w artościow e, tudzież zapadłe kupoay zaO gotówkę, boz w sie.kieko potrącenia; zaś zamiejacnwe, je-

dynie za p trąceniem rzeczywistych kosztów
Q  D a efektów, u których s j  czerpały się kupony, dostarcza f j l

n o w y c h  arkuszy kuponowych, za zwrotem koiztów, które sam ponesi. X

OOOOOPOłOOOOOOOOOOOtOOOOOOO

ilYyrabiane od roku 1882,
odznaczone m edn lem  s re b rn y m  na wystawie hygieniczno-lekarskiej

w e  L w o w ie  w  r o k u  1 8 8 8 ,

zaszczycone ods; czególniającemi świadoctwami i polecane przez największe znakomitości lekarskie, jak

Dra C. von Brauna, prof. Spaetha, ■ rof. dra Drasohego dra Lorinzera z W ie d n ia ,
Dra Biesiadecklego. dra Jandę, dra Opolskiego, dra Weigla, dra Widman* a, dra Edwarda Sawickiego,

dra Ziembickiego ze L w o w a ,
Prof. dra Korczyńskiego i prof. dra Jakubowskiego z K r a k o w a ,

C. k. radcy sanitarnego prym ar. dra Wolana. Jra Strzeleckiego, dra Stockloewa w C zern śo w  c a c li  j w. i.

Ś C O W ItJ C t i N O t K K Y K K K  
?  N O W O Ś C I  g

Nk-ślizgające s:ę i nieprzemakalne p ó łp o d e s z w y  do S  
każdego buta i bucika, dające się przymocowae. f i

Obuwie wszelkiego rodzaju: x
B u t y  bezwzględnie nieprzemakalne,
B u c i k i  na ulicę i salonowe, SDki6b06 ciepłe na X' j  ~ w ,j“ >

K porę zimową; tudzież dla paó
w  g a n c k i e ,  zgrabnej formy i trwałe — po c enach  bar- w

 _____: _ _ i „ „ ____________ _ i .   j ___________  i______i _ i  „ l . ^ _  Z ?

B u c ik i cle- f f

L E C Z N I C Z E
fs Lwowie,

[ y  dzo umia rk ow any ch ,  gdyż posiadam własny handel skór, 
l ) (  w  M A G A Z Y N IE  O B U W IA

W. W I S Z N I E W S K I E G O ,
h  ul. Ak&demicka 3. 1—7 l  '

ŚCKMWttKMaOt HOHMHX*U*%M*KfrX

Ur

w ćwierć-litrowycb flaszkach z kieliszkiem, jak:

Wino chinowe zl. 1-50, Wino chinowo-żelaziste zl. 1-50, Wino rzewieniowe (rum- 
barbarowe) zl l ’B0, Wino pe^synowe zl. 150, Wino peptonowe zl. 1*50,

Wmo Condurango zl. 150.

Główny okład na Galicję w aptece PIOTRA MIK0LASCHA we Lwowie.
We Lwowie 1 na prowincji we wszyatkiel renomowanych aptekach.
Skład główny w Krakowie u pp. aptekarzy P .  G r a le w a k łe g o  i W i s  a n ie w o k le g o . 
Wo Wiedniu dla Austrji, Węgier I państw ości nnych n p. W. llaagera, m . Heumsrkt, 3.

W y strze g a ć  s ię  n a ś la d o  w n ic tw  i  p o d ra b ia h , bucząc n a  
m a r k ę  o ch ro n n ą  i  w ła sn o rę c zn y  p o d p is , do k a żd e j f la s z k i  
d o łączony . 1001 a i-?

2i ces. król. ^ jjlt uprzyw. fabryki

MBEIHAŁU & BiTMAStti
we Freiwaldau

ces. król. do8'.awcófl dla anjtro- węgierskiego dnoru

PŁÓTNA, STOŁOWA BIELIZNĘ,
K ? C 2 N IK I, CH USTK I, ŚC IER K I  

i wszelkie inne wyroby
poleca najtaniej handel

J A M A  B I D D L A
we Iswewie. 1000 i—?

Ceny hurtowmoi pp. odsprzedającym, właścicielom hoteli, 
restaurato i ̂ m, dla szpitali, zakładów kąpielowych i publicznych.

Wydawca: Józef Laskownieii. OdpowiedfliAlLj aa redakcję Adam Krajewski. PftrtiAr z rał.rrki rznrłaiiakiei. T lm b f i . r r . i  n « i a n n i l r a  P a l a l r i a n n *  n n d  n r i a r ł a T n  K r a n i t i s s l  A. K f t t tn A ” ! .


